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Rzymski pakt trójporozumienla
Fundamentem paktu gwarancja niepodległości Austrji
WARSZAWA, 18 marca (0). Prasa 

warszawska donosi z Wiednia:
Wiadomości, jakie nadeszły tu z 

Rzymu, umożliwiają już w pewnej mie­
rze ocenę wyników rokowań, prowa­
dzonych między Mussolinim, Dollfussem 
i Goemboessem. Okazuje się przede- 
wszystkiem,
że strona polityczna grała w rokowa­
niach, jeżeli nie ważniejszą, to conaj- 
mniej taką samą role, lak stroną gospo­
darcza, co znalazło swój wyraz w tek­

ście sformułowanej umowy trzech.

Umowa ta składa się z dwuch części: 
politycznej i gospodarczej.

W części politycznej stwierdzono, ie  
podstawą wszelkiego porozumienia nad- 
dunajskiego jest uznanie zupełnej nieza­
wisłości Austrji. Nawiązując do noty 
mocarstw, dotyczącej gwarancyj nie­
zawisłości austriackiej, trzej premierzy 
podkreślili w układzie rzymskim pono­
wnie ten fundamentalny punkt widzenia, 
że każde państwo, które pragnie przy­
stąpić do umowy rzymskiej, musi zgóry 
wyrazić swą zgodę na punkt zasadni-

Co piszą o paksśe
w Angljl l

WARSZAWA, 18 marca (G). Prasa 
warszawska donosi z Paryża:

Rozmowy rzymskie nastrajają opinję 
francuską całkowicie optymistycznie. 
Odzwierciadlają one — choć całkiem 
pośrednio — 

pewien sukces dyplomacji paryskiej, 
wyrażający się tem, że z nad Tybru nie 
padają już sromy w stronę Małej Enten 
ty. Znamiennym pod tym względem jest 
telegram z Pragi, zapewne inspirowa­
ny przez Benesza, a zamieszczony w 
dzisiejszym „Temps“ : „Opinia czeska
— czytamy w telegramie przesłanym — 
ma jeszcze zbyt świeżo w pamięci ataki 
prasy włoskiej, aby ji*l teraz przejść na 
stronę entuzjastów z powodu dzisiej­
szych rozmów rzymskich i choć Musso- 
lini daje niewątpliwie dowóa dobrej woń 
oraz zrozumienia sytuacji w Europie 
środkowej, tem niemniej powodzenie 
podjętej przez mego akcji politycznej 
zależy cd dwóch zasadniczych warun­
ków: 1) ie  nie będzie umowy o rewi- 
zjonizmie węgierskim,- 2) ie  Włochy me 
będą dążyły do hegemonji nad Dunajem, 
albowiem problem naddunajski nie zo­
stanie nigdy rozwiązany, jeżeli Francja 
nie zachowa w tej części Europy całko­
witej roli wpływów, jakie jej się w 
pierwszym rzędzie należą".

Telegram z Pragi obszernie rozwija 
tę myśl, aby w Rzymie nie żywiono 
żadnych złudzeń, co do stanowiska 
trzech Co do Francji, Praga powtarza 
jeszcze raz, że „równowaga nigdy nie 
zostanie osiągnięta w Europie środkowej 
bez czynnego udziału polityki francu­
skiej i obecność Francji w tej części 
kontynentu musi być stała i aktywna.” 
Wkoftcu korespondent praski „Le 
Temps“ pisze już zupełnie wyraźnie, 
że całe zagadnienie naddunajskie spro 
wadza się przedewszystkiem do zgody 

Francji i Włoch.
Zadowolenie opinji francuskiej z ta­

kiego postawienia sprawy i wynikają­
cych z tego konsekwencji, nie wymaga 
komentarzy.

LONDYN, 16. 3. (PAT). Omawiając 
naraay rzymskie, „Manchester Guar­
dian” stwierdza pewną poprawę w sto­
sunkach pomiędzy Austrją a Czechosło­
wacja. Według dziennika, Benesz miał 
wyrazić swą zgodę na nawiązanie ro­
kowań na podstawie obecnych propozy­
cji naddunajskich Mussoliniego. Nato­
miast w Białogrodzie i Berlinie plany 
gospodarcze Mussol,niego oraz ciągłe 
pogłoski o możliwości powrotu Habs­
burgów wywołują pewne niezadowo­
lenie.

e Francji ?
W sprawie restauracji Habsburgów 

pomiędzy Niemcami a Jugosławią — jak 
twierdzi „Manchester Guardian” — ma 
istnieć rzekomo porozumienie. W ub. so­
botę poseł jugosłowiański w Berlinie 
przyjęty był przez Hitlera, a w dwa dm 
później jugosłowiański minister spraw 
zag/anicznych wygłosił w parlamencie 
białogrodzkim przemóv, lepie, w Jstóretii^ 
‘wskazał na niebezpieczeństwo powrotu' 
Habsburgów i aoświaczył, że doprowa­
dziłoby to do rozlewu krwi,

„Manchester Guardian” twierdzi, że 
porozumienie niemiecko - jugosłowiań­
skie w tej sprawie jest definitywne, na­
tomiast trudno jest ocenić, ile jest pra­
wdy w tem, że Niemcy i Jugosławia za' 
wrą pakt o nieagresji na wzór paktu 
polsko - niemieckiego. Niemiecka dele­
gacja gospodarcza przybyła wczoraj do 
Białogrodu. Ale aczkolwiek wzrastające 
wpływy Włoch w Austrji pchają Jugo­
sławię w kierunku Niemiec, to jednak 
Jugosławia, jak podkreśla „Mancnester 
Guardian”, w dużym stopniu wciąż jesz­
cze opiera się na Francji. Król A'eksan- 
der ma niezadługo nrzybyć do Paryża 
z wizytą.

czy, to znaczy musi bez zastrzeżeń 
uznać niezawisłość Austrji.

Tak sformułowany układ 
przesądza zgóry stanowisko Niemiec 

wobec konferencji rzymskie). 
Początkowo liczył Berlin na to, że uda 
mu się wpłynąć na Węgry, by nie gwa­
rantowały niezawisłości Austrji. W tym 
celu ambasador nienrecki w Rzymie z 
polecenia swego rządu długo konfero­
wał z Gomboesem Konferencja ta nie 
dała iednak pozytywnych wyników. Z  
tem zapewne łączy się wiadomość o 
przybyciu do Rzymu min Neuratha na 
miejsce Pappena.

Po oświadczeniu Goemboesa, że Wę­
gry podpiszą układ w brzmieniu, propo­
nowanym przez Mussoliniego, stał się 
jednak przyjazd von Neuratna nieaktu­
alny, a
rządowi niemieckiemu pozostają jeszcze 

dwio możliwości.
Albo zająć wobec układu rzymskiego 
stanowisko bezwzględnie negatywne i 
starać się drogą porozumienia z Małą 
;^n(ep,tą pizeciwdziałać układowi, albo 
też rozpocząć rokowania na temat przy­
stąpienia cło umowy rzymskiej.

Za pierwszą ewentualnością przema­
wiała akcja, rozpoczęta przez dyploma­
cję niemiecką na terenie Jugosławii i 
Bułgarji, z czem łączy się wyjazd po­
sła jugosłowiańskiego w Berlinie do 
Białogrodu. Akcja ta zależna jednak by­
ła w wielkiej mierze od stanowiska Be­
nesza. W Rzymie liczono Jednak na 
współudział Czechosłowacji w pianach 
naddunajskich Mussoliniego i dlatego u- 
siiowaiiie Niemiec w kierunku przy­
ciągnięcia Małej Ententy na swoją stro­
nę, przeciwko Mussoliniemu, zdaje sję 
nie nveć większych widoków powo­
dzenia.

Za drugą ewentualnością przemawia 
zachowanie się tutejszej prasy hitlerow­
skiej. Dziennik „Der Oesterreichische

Beobachter” pisze: „Wszyscy trzej pre­
mierzy uważają współdziałanie Niemiec 
w rozwiązaniu problemu naddunajskie- 
go za istotne i z punktu widzenia gospo­
darczego za nieodzowne. Szczególnie 
Goemboes i Dollfuss kładli na to nacisk 
w rokowaniach z Mussolinim. Jeżeli 
rząd Rzeszy zagwarantuje całkowitą 
niezależność Austrji, to będzie usunięta 
jedyna przeszkoda polityczna w uregu­
lowaniu spraw naddunajskich przy u- 
dziale Niemiec. Niemcy na to idą pod 
warunkiem, że Austrja będzie istotnie 
niezależna także oa Włoch”.

Nożyce
(g) P rzy porów naniu  w skaźników  csn  

hurtow ych  w g ru d n iu  1933 w k ain ik  o- 
gólny v» ;d łu g  danycn urzęao vyoh yno- 
sit 33.4, w skaźnik  cen artyku łów  ro lnych  
44.2_ w skaźnik  cen artyku łów  p rz e m y śle  
wyćh 61.0. Kozpiętość nożyc w ynosiła 16.8

Ceny giełdowe z b ó ż
(g) Na giełdach m iędzynarodow ych p ła  

cono w dniach 26. 2. — 3, 3. br. w edług 
urzt-d iwych danych następująco  ceny:

F szenica: W arszaw a 21.00 zl Poznań 
18.ro, B zrlin  40.60, H am burg  16.25 P ra g a  
33.76, P aryż 4t.30 L iverpool 13.29 Chica­
go 17.17, Nowy Jork  1914, Ruenos-Ayres 
10.34. R o tterdam  9.89. A m w e’-pja 10.86 zł.

Jęczm ień . W arszaw a 15.73 Poznań 16.CKJ 
B erlin  37.52, H am hurg  9.82, P ra g a  2216 
Chicago 15.71 Nowy Jo rk  13.9ts zf.

Żyto: 'W arszaw a 14.60. P o zn ań  H ua*.
BertH, 33.82, H am nurg  9.29, P rag a  23. ts  
Nowy Jork  11-80 zł.

Owies: W arszaw a 11.70, Poznań  11,63. 
B ir łin  31 23. H am burg  8,61, P ra g a  17,37, 
P a ry ż  15.00. L iv erp jo l 16,78, Chicago 13.51 
B uenos A yres 6.57, A n tw erp ja 7.89 zł.

WIEDEŃ Rada gm inna z uzdrow iska 
R eichenau koło S im m eringu m ianow ała 
arcyks. O ttona H absburga obywatelom 
honorowym . Ks. O tton urodził się w Rzi. 
chenau .

BERLIN Na p lenarnem  zabran iu  A ka- 
dcm ji P raw a N iem ieckiego p rzem aw ia ł 
w obecności liccnych przedstaw icieli rzą­
du. prof. Cybichowski na tem at; P o lsk i1, 
p raw o państw ow e w wiedzy t życiu z 
uw zglęnienizrn now ej konsty tucji.

KŹJfM. Kancl. Dollfuss udał się sA 
m olotam  z Rzym u do Neapolu, a  stam tąd  
sam ochodem  do Pom pei. P o  zwiedzeniu 
tego m iasta , kanclerz  p iwróclł do Rzymu.

Ohydny czyn świętokradczy
•'ratalna walka z Kościołem katolickim w Niemczech
BERLIN, 19. III. (KAP). Niechęć a na­

wet nienawiść narodowych socjalistów 
do katolicyzmu posunęła się tak daleko, 
że w pewnych miejscowościach władza 
wszechmocnej Dartji wtargnęła do ko­
ściołów, poddając surowej kontroli dzia­
łalność duchowieństwa i czuwając za 
pośrednictwem specjalnych enńsarju- 
szów nad każdem kazaniem i każdą na­
uką księży. Szczególnie zaogniły się sto­
sunki w katolickiej Nadrenji oraz w Ba 
warjl. Jednym z. objawów prześladown 
nia jest krępowanie rozwoju Akcji kato 
licklej. W czasie przysięgi na wierność 
swastyce jaką niedawno złożyły w Ko- 
lonji tysiące funkcjonarjuszów, każdemu 
z przysięgających zadawano dwa pyta­
nia: 1. „Czy należał pan do loży i jak 
długo?” i 2. „Czy pracował pan w Akcji 
katolickiej?”. Odpowiedzi składano pod 
przysięgą. Od poszczególnych osób żą­
dano nawet przyrzeczenia, że w przy­
szłości nie będą współpracowały z Ak­
cją katolicką. Podobne zapewnienia co 
do stosunku do Akcji katolickiej musieli 
złożyć również urzędnicy z Bona

W Nadrenji zabroniono rozpowszech­
niania odbitki kazań kardynała Faulha- 
bera, który z ich powodu stał się przed­
miotem ordynarnych oszczerstw i napa­
ści. Przed inwektywami pod adresem 
arcybiskupa Monachium nie cofnął się 
również minister sprawiedliwości Frank, 
który przemawiał niedawno w Kolon]]. 
Katolickie organizacje młodzieży mają 
być zakazane, ponieważ wychowanie 
młodzieży jest sprawą tylko i tylko pań­
stwa. Zniknąć muszą również stowarzy­
szenia religijne, gdyż w państwie naro­
dowo - socjalistycznem sa one zupełnie 
zbyteczne.

Na atmosferę, iaka się wytworzyła w 
Niemczech.
jaskrawię światło rzuca czyn święto­

kradczy,
którego dopuścił się w dniu 1 marca br, 
w katedrze św. Jadwigi ,w Berlinie pe­
wien młodzieniec. Dokładny opis zaj­
ścia podaje „Katholik” z Miśni w nume­
rze z 11 bm. Młodzieniec ów rzucił się 
na kapłana, rozdającego Komunję św. 
i usiłował wyrwać mu kielich. W czasie

| zamieszania, jakie powstało dokoła księ* 
j dza, któremu pomoc okazali wierni, na- 
j pastnik zdołał porwać Hostję i wśród 

bluźnierczych okrzyków zmiął ją w ręku.
Aresztowany niezwłocznie został skaza­
ny na dziewięć miesięcy więzienia a ja­
ko motyw swego czynu przedstawił to, 
iż czytał niedawno „Zaratustrę” Niet- 
schego i książkę Rosenberga „Mit dwu­
dziestego wieku”, która, jak wiadomo, 
umieszczona została niedawno na indek­
sie.

O brutalności ataków hitlerowskich 
świadczą m. in. wystąpienia propagatora 
związku pod nazwą „Niemieckie Chrze­
ścijaństwo Ducha” — nie brak i takiego 
— niejakiego dra Artura Dintera, który 
w swem piśmie „Die Deutsche Volks- 
kirche” nawołuje do zastosowania 
gwałtu wobec kardynała Fajjlhabera. 
Ów Dinter chwali „metodę kija”, jaką 
posługiwał się król pruski Fryderyk I! 
i pisze dosłownie: „Ta metoda w obro­
nie przed jezuicką hecą przeciwko pań­
stwu narodowo - socjalistycznemu by­
łaby i dzisiai bardzo na miejscu”-
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obrad Komisji Historii Stf uki P. A. U.
Kraków, 19 marca.

Na posiedzeniu Komisji Hisiorji Sztu­
ki Polskiej Akddemji Umiejętności, któ­
re odbyło się w dniu 15 Lm. pod prze­
wodnictwem prof. J. Pagaczewsmegc, 
dr. Jerzy Szabłowski przedstawił dwie 
prace: 1. „Późnogotyckl tryptyk w ko­
ściele parafialnym w Mikuszowicach ko­
ło Białej" i 2. „Średniowieczne zabytki 
w kościele parafialnym w Racławicach 
Olkuskich".

L W kościółku drewnianym pod we­
zwaniem św‘. Barbary w Mikuszowi­
cach koło Białej, pocnodzącym z końca 
XVII w znajduje się 
malowany tryptyk późnogotyckl o nie­

pośledniej wartości artystycznej, 
niezmiernie interesujący również pod 
względem ikonograficznym. W obrazie 
środkowym przedstawia on scenę Roze­
słania Apostołów, na skrzydłach, po 
stronie wewnętrznej czterecn ojców ko­
ścioła, po stronie zewnętrznej Powoła­
nie św. Piotra i Andrzeja na apostołów, 
św. Jana na wyspie Patmos, ucieczkę 
św Pawła z Damaszku, oraz Nawróce­
nie podskarbiego królowej Kandaki 
przez św. Filipa.

Siyl tego zabytku i zestawienie go 
z innemi dziełami naszego malarstwa 
pozwala wyznaczyć mu jako czas wykc- 
nan-a 80 lata XV w., a jako miejsce po­
wstania, krakowskie środowisko arty­
styczne. W szczególności najbliższe ce­
chy pokrewne znajdujemy w tryptyku 
św Trójcy w katedrze krakowskiej, — 
a dalej w tryptyku Matki Boskiej Bole­
snej, tamże się znajdującym i w cyklu 
obrazów z  życia i Męki Pańskiej w ko­
ściele św. Katai zyny w Krakowie. W 
stosunku do sztuki zagranicznej, — poza 
pewnemi najprawdopodobniej pośrednie- 
mi wpływ ami niderladzkleim, — wyka­
zuje tryptyk mikuszowski tak pod wzglę 
,dem ikonograficznym, jak i stylistycz-
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nym, wyraźny związek z malarstwem 
szwabskiem i frankońskim. Do kościoła 
mikuszowskiego dostał się on prawdo­
podobnie z któregoś z kościołów kra­
kowskich. Przy sposobności omówił re­
ferent dodatkowo drewnianą rzeźbę Ma­
donny z Dzieciątkiem z kościoła miku­
szowskiego, pochodzącą z drugiej ćwier­
ci XV w. oraz barokową polichromię te­
go kościoła, której głównym tematem 
są sceny z legendy o św. Barbarze. Po­
lichromię tę wykonał w r. 1723 malarz 
Jan Mentil.

2. Zkolei przedstawił referent szereg 
zabytków malarstwa I rzeźby z kościoła 
pod wezwaniem Narodzenia N. Panny 

Marli w Racławicach olkuskich, 
pochodzącego z r. 1511, a to:

1) Skrzydło tryptyku, dwustronnie 
malowane, przedstawiające z jednej 
strony św. Barbarę i Dorotę, z drugiej 
zaś Madonnę. Zabytek ten, jak wskazu­
je data na nim umieszczona, pochodzi 
z r. 1473. Łączy się on najściślej z sze­
regiem zabytków, dających się odnieść 
do nowosądeckiego środowiska arty­
stycznego, a w szczególności z trypty­
kiem z Wołowca (dziś w Muzeum Naro- 
dowem w Warszawie), ze skrzydłami 
tryptyku z Podkarpacia (aziś w Muze-

Kronika stanisławowska
Wielki pożar pod Stanisławowem.

Onegdaj wybuchł pożar w Łyścu Sta­
rym, u jednego z tamtejszycn gospo­
darzy. Pod wpływem silnego wiatru, 
pożar rozprzestrzenił się na sąsiednie 
zabudowania, niszcząc około 40 gospo­
darstw, oraz kilkadziesiąt sztuK żywego 
inwentarza. Na miejsce pożaru przyby­
ła straż pożarna ze Stanisławowa, oraz

um Narodowem w Krakowie), pi zedsta- 
wiającemi św. Katarzynę i Barbarę, ze 
skrzydłami tryptyku ze Sronowiec Niż- 
nycn, przedstuwiającemi scenę Zwiasto­
wania, a wreszcie ze skrzydłami tryp­
tyku z Kamieniej/ w powiecie bielskim.

2) Szereg obrazów, wchodzących 
niegdyś w skład tryptyku, n a d s ta w ia ­
jącego w obrazie środkowym św. Rodzi­
nę, na skrzydłach wewnętrznych Zwia­
stowanie, Nawiedzenie i Hołd Trzech 
Króli, na skrzydłach zewnętrznjch św. 
Florjana i Wojciecha, św. Bartłomieja i 
Pawła, św Mikołaja i Stanisława. Na­
sadę tryptyku stanowił obraz z przed­
stawieniem św. Jana Jałmużnika. Tryp­
tyk ten, pochodzący z początku XVI w., 
tworzący niegdyś główny ołtarz kościo­
ła racławickiego, łączy się jak najściślej 
z szeregiem zabytków naszego malar­

stwa cechowego tych czasów, a w szcze 
gólności z k.-akowskiem środowiskiem 
a rtj s tj cznem. Wykazuje on wyraźny 
związek z tryptykiem z Bodzentyna, 
z obrazami z Tymowej, Gosprzydowej, 
Proszowic i Zarzecza na Śląsku Połud­
niowym. Z drugiej strony dostrzegamy 
w nim również wyraźny wpływ ołtarza 
św. Jana Jałmużnika w kościele św. Ka- 
tarzjny  w Krakowie.

Wkońcu zwrócił referent uwagę na 
rzeźbę drewnianą Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem, wyznaczając jej jako cz»s po­
wstania pierwszą ćwierć XV w.

Bank Zw ią zk u  Spćłak 
Zarobkow ych

(g) B ilans B anku  Zw iązku Smółek Za* 
robkow ych zam knięty  został po obu stro­
nach  s a m ą  złotych 163,776.942 i gr, lE> 
W ykazana nadw yżka wynosi 88.140 zł 03- 
gr. W alne Zgrom adzenie Akcjońarjus*,6w 
odbędzie się 27 k w ie tn ia  br. w Poznaniu.

Ucz£zsire zasłużonego kapłana
i działacza społecznego

W  akcji chary ta tyw nej i społecznej ro la  
kap łanćw  zazv. yczaj nie jest doceniana 
należycie, p rac u ją  oni, bowiem , u n ika jąc  
wszelkiego rozgłosu w  m yśi zasad n au k i 
C hiystusow ej. I n aw st wówczas, gdy w 
tej czy innej in sty tu c ji k ap łan i dzierżą, — 
czy to z w yboru, czy zgodnie z postanow ię 
n iam i s ta tu tu  — k ie ru jące  stanow iska, — 
działalność ich znaną  je s t bliżej zaieaw ie 
m ewi sik i omu gronu  członków Z arządu  
czy' W ydziału .

T rzeba dopiero specjalnej sposobności 
aby u zasługach i owocach pracy taniego 
pracow nika dow isdzieć się m ćgł sizerszy 
jgół, — aby zasługi te uczczono w odpo­
wiedni i nalożny sposób.

* *
*

Jednym  z  tan ich  d cn y c h  pracow ników  
był O. p ro k u ra to r  SeD astjan Mlodecki. pał 
tV*cy’ nrzez zgórą trzy  la ta  funkcje  pre-

z okolicznych miejscowości. Po dłuższej 1 p i a  Stow arzyszen ia  czynnej miłości bliź-47 - _ -     1 .  t  : -1 -  f~\ f~\ T~ /s An l n i  lr rt M Atir ««|A
walce straży z żywiołem ognia, udało 

• się pożar zlokalizować. Szkoda jaka 
ogień wyrządził wynosi w przybliżeniu 
około 50.000 zł. i dotknęła przeważnie 
ludność biedną.

Sprawa zwinięcia stanisławowskiej 
Dyrekcji Kolejowej. W związku z 
pogłoskami, jakie pojawiły się w 
prasie lwowskiej i stanisławowskiej, 
na temat zniesienia Dyrekcji Ko­
lejowej w Stanisławowie, czynniki 
miarodajne komunikują, że pogłoski te są 
nieprawdziwe, oraz że Ministerstwo Ko­
munikacji żadnych postulatów w tej 
sprawie nie wysuwało a tylko pogłoski 
te dotarły do Ministerstwa Komunikacji 
z ze,wnątrz.

niego przy kościale OO. D om inikanów  we 
Lw cwie.

O ddany z całym  zapałem  i całem  po. 
św ięceniem  tem u um iłow anem u dizielu. 
zdołał O. Młodecki w ciągu Sw« j dzia­
łalności n a  tym  teran ia  doprowadzić S to­
w arzyszenie do s ta n u  św ietnego rozw oju, 
jednając  m u cały szerag now ych człon­
ków. porządku jąc i u sp raw n ia jąc  adm in i­
strac ję  oraz przeprow adzając uchw alen '?  
nowego, bax-dzo s ta ra n n ie  opracowanego 
s ta tu tu .

W ofiarnej swej, a  n iau stan n ej pracy 
k ierow ał się O. M łodscki m aksym ą: ..Czyń 
każdy w sw ojem  kółku  co każe Duch Bo­
ży, a całość sama się złoży.". I całość ta  
złożyła się szybko i sp raw nie : przykład  O. 
M łodeckiego pociągnął za  sobą szereg lu ­
dzi pracow itych, szczerze do jego idei 
przyw iązanych, k tórzy  z n im  razem  n i5

Toteż w iadom ość o p rzen iesien iu  « ,  
kocnapego prazesa do T arnobrzega w yw o. 
ła ła  w śród członków S tow arzyszenia cpon 
tanicznych odruch, m ający  n a  calu zam a­
n ifestow anie tej serdecznej m iłości, czci 
i wdzięczności, jak ie  S tow arzyszenie ży­
wi dla swego prezesa. F iarw szym  w y ra­
zem tego by ia  uchw ała  pow zięta przez 
W ydziai S tow arzyszenia a n ia  4 listopada 
19Ó3, w yrażająca hołd d la  Jago pracy  i za­
pew nien ia n iezm iennej, szczarej i gorąr 
cej m iłości.

N astępnie zaś. n a  W aln em  Z ebrań  l 
członków dn ia 21 s tyczn ia  br. n a  w niosek 
se k re ta rza  Sto warzy Dzenia, em ar. pod . 

pu łk . H ugona B abla, uchw alono prze* a .  
k lam ację  nadać  O. M łodeckiem u godność 
.,Pierws» ego C złonka Honorowego Sto­
w arzyszenia", — a więc obdarzyć Go naj- 
wyższam  odznaczeniem , Jakiem  S tow arzy. 
szenie dysiponuje.

Odnośny dypiom  m a  treść następu jącą : 
U chw ałą z d n ia  21 stycznia 1934 n a .  

dało W alne Zebranie członków, stow arzy. 
ezenia „Czynnej m iłości bliźniego przy 
kościelo OO. D om inikanów  we Lwowio" 
swem u byłem u prezesow i, O. P roku ra to - 
rowi Sebastjanow i M łodeckiem u, w  u z n a . 
n iu  wyoinnych zasług  w  doprow adzeniu  
stow arzyszenia do dzisiejszego szczytnog > 
rozkw itu , oraz n iestrudzonej -jwocnaj t 
sku tecznej działalności w  pop ie ran io  
wszelkioh sp raw  stow arzyszeniow ych — 
godność P ie rw ?7ego Członka Honorowego 
S tow arzyszenia. — Lwów dn ia  3 m arca
1m:<4 *

Dyplom  ten  w ręczył osobiście sek re­
ta rz  podpułk. B absl przy stosow nem  p rze­
m ów ieniu O. M łodeckiem u, k tó ry  w  se r­
decznych słow ach podziękow ał za o d zn a . 
czenie, będące d lań  n a jm ilszą  nag ro d ą  zaszczędzili pracy i trudów  i dziś ze słusz- . £k ie trudy  i ofiary.

u ą  d u m ą i rad ością patrzeć m ogą n a  p ra -  |  y
cy tej błogosław ione owoce. I

Nowy sukces literacki
prof. lorgi

(Od własnego korespondenta „Kuriera")
Bukareszt, w marcu 1934 r. | niezliczonemi wykładami 

Bywalcy odczytowi pamiętają za- ( niami,
i przemowie- 

które Iorga w kraju i zagranica
pewne charakterystyczną postać Miko­
łaja lorgi, który w r. 1924 objechał całą 
Polskę, wygłaszając odczyty w mia­
stach uniwersyteckich. Zdumiewał on 
nas wtedy łatwością i swobodą impro­
wizowanej wymowy. Ta sama łatwość 
lorgi, jako pisarza, musiała jeszcze bar­
dziej zdumieć czytelników Przeglądu 
współczesnego, którzy widzieli artykuł 
prof. Wędkiewicza, napisany z okazji 
przyjazdu lorgi do Polski, a doskonale 
informujący o jego różnorodnej twór­
czości pisarskiej, obejmującej: historję
Rumunji i historję powszechną, historję 
sztuki, historję literatury, krytykę i ory­
ginalną twórczość literacką. W każdym 
z tych działów napisał tyle, że prze­
wyższa najpłodniejszych specjalistów w 
jednym zakresie, ale dodać należy jesz­
cze codzienne artykuły -pubhcystyczne, 
dotyczące wszelkich zagadnień qlw !ii. 
Słowem niesamowite rozpętanie pro­
dukcji pisarskiej, walczącej - o lepsze z

wygłasza.
Twórczość literacka zajmuje miejsce 

drugorzędne w działalności pisarskiej 
lorgi, a jednak jakiś czas kieruwał cza­
sopismem Semanatorul (Siewca), nada­
jąc, jako krytyk, ton całemu ruchowi ’i- 
terackiemu w Rumunji z początkiem 
stulecia. Jako poeta zaznaczył się 
głównie w zakresie dramatu historycz­
nego. Znany mi jest dziesiątek jego dzieł 
tego rodzaju, ale są także komedje oby­
czajowe: sam widziałem jedną, aktualną, 
graną w teatrze amatorskim. Dramaty 
historjczne, wystawiane były z pietyz­
mem przez Teatr Narodowy w Buda­
peszcie, który czuł w  autorze wielkie­
go mistrza historji, chociaż jego utwory 
sceniczne niezawsze robdy kasę.

Ostatnia sztuka historyczna lorgi pt. 
f „Zasłona rozdarta na dwoje", wysta- 
j wioną 9 marca br miała sukces zupełny, 

trwający już cały tydzień. Krytyka była 
l je,dtlogłośnie pochwalna. Zwykły po­

gromca premier nieudanych, z dziennika 
Curentul, nie znalazł złego słowa. My­
ślałem, że przynajmniej ci krytycy, któ­
rzy, w czasie gdy Iorga był ministrem 
ośw’aty i prezesem rady ministrów, nad­
miernie jego dramaty wychwalali, od­
niosą się teraz złośliwie, ale nawet ci 
byli pełni uznania. Słowem powodzenie 
zupełne.

Rzeczywiście nowy dramat można 
uznać za najlepszy z utworów autora. 
Może dlatego wzniósł się w nim Iorga 
wysoko, że w bohaterze swym, Focju- 
szu odnalazł samego siebie, albo raczej 
w Fociusza włożył coś niecoś z siebie.

Akcja rozgrywa się w IX wieku, w 
Bizancjum, za młodego i lekkomyślnego 
cesarza Michała, w czasie upadku oby­
czajów i stanowiska Kościoła. Uczone­
mu oficerowi gwardji, Focjuszowi zo­
staje nadany patriarchat. Z wahaniem 
przyjmuje go Focjusz, ale natrafia na in­
trygi podległych mu biskupów i protest 
Rzymu, który widział w nim człowieka 
świeckiego na tronie biskupm. Focjusz 
opiera się przeciwnikom miejscowym i 
naciskowi zewnętrznemu, ale zostaje 
złożony z urzędu i skazany na wygna­
nie. Umiera, dręczony opinją, że rozdarł 

I „zasłonę świątyn:\  powodując schizmę.

Jest niedyskrecją dopatrywać się w 
dziele rysów osobistych autora, ale nie­
które narzucają się nieodparcie. Focjusz, 
uczony, żyjący wśród ksiąg, decyduje 
się zająć stanowisko kierownicze. Pełei 
najlepszych chęci, ale niezrozumiany, 
otoczony zgrają intrygantów, drażliwy 
na opinję pubPczną, odpowiadający 
skwapliwie i namiętnie na zarzuty, oto 
rysy nieobce przyżyciom politycznym 
autora. Dlatego też Focjusz należy da 
postaci najbardziej żywych w galerji ty­
pów lorgi.

Doskonała gra aktorów i piękna, sty­
lowa wystawa w Teatrze Narodowym 
przyczyniły się też bardzo do powodze­
nia sztuki.

W literaturze dramatycznej rumuń­
skiej, stosunkowo młodej, bo rozwijają" 
cej się dopiero od stu lat, twórczość 
lorgi ma swoje znaczenie. Trzeba jed­
nak zaznaczyć, że dramat historyczny 
w Rumunji nie miał jeszcze dzieł naj­
wyższej miary, chociaż wiele jest dziel 
wartościowych i pięknych Wyżej wzni? 

j  siono się w zakresie dramatu współ­
czesnego a zwłaszcza komedji obycza­
jowe*

Stefan Gli&elU

I
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Po niedoszłym zamachu stanu we Francji

I  liście proskryliowafljch znajdowało sio 1  lazw isk
PARYŻ, 17. 3. (PAT) „Gringoire" 

oglą^za li4ę osób, które jakoby miały 
być aresztowane w nocy na 7 bm. na 
skutek decyzji kilku czionkow gabinetu 
Daladiera, zebranych w min. spr wewn. 
Lista ta obejmuje 200 nazwisk, wśród 
których znajduje sta szereg deputowa­
ny ch  1 wpływowych radnych miejskich 

należących do prawicy i centrum.
. in Tardieu, Paul Reyna^d, Mandcl 

fl in. Miano również aresztować 
w ielu  dziennikarzy, 

wśród nich redaktorów Echo de Paris, 
Le Jour, Victoira, oraz Maurasa i Dau­
deta, a nawet niezależnych redaktorów 
dzienników informacyjnych, jak Journal 
J Petit Parisien, oraz dziennikarzy b w l 
;co wych, znanych ze swego pi wywiąza­
n ia  do legalności i lioeralizmu.

(Pęknięcie rury woriorrągowej
Lwów, 18 marca.

(t) Wczoraj w godzinach wieczor­
nych  pękła rura wodociągowa przy ul. 
[Chmielowskiego. Woda zalała suteryny 
;W realności pod ar. U. Wezwane pogo­
towie M. Z. Wodoc. naprawiło uszko­
dzenie, a Straż pożarna wypompowała 
wodę z zalanych uoikacyj. Akcji tej 
przeglądały się rzesze ciekawych.

Lwów, 18 marca.
Sygnały alarmowe radiostacji szwaj­

carskiej, w  sprawie których interpelo­
wano lwowskiego PAT-a, pochodziły z 
wyjątkowo udanego słuchowiska stacji 
Ziirich - Beromiinster na fali ok. 539 mtr. 
(poniżej Budapesztu), pod tytułem „Stille 
urn Luttschift L. 303“. Słuchowisko trwa 
ło od godz. 20 — 21.30 i było tak sug- 
gesiywne, że z różnych stron Europy 
alarmowano radiostacje i agencje pra­
sowe tą sprawą.

Da) g r o s z
„a L.O.P.P.

Planowano również aresztowanie mars?, 
Lyauteya, sen. Weyganda 1 kilku 

wyższych wojskowych. 
N;eictórzy parlamentarzyści lewięowl 
pozostawać mieli pod nadzorem. W tej

PARYŻ. 17. 3, tPAT) Izba Dep. i Se­
nat odroczyły sic do 15 maja Dep. 
Bouillon wyraził ubolewanie, że Izba nie 
poświeciła Paru posiedzeń polityce za­
granicznej. Min. Barthou oświadczył, że 
wygłosi egposo po wznowieniu prac 
parlamentu.

Odpowiadając na przemówienie de­
putowanego, który oświadczył, że Fran­
cja „powinna pizemówlć’*, minister

Sowiety wstąpią
LONDYN, 17. 3. (PAT) W kołach po­

litycznych obiega pogłoska, jakjby roz­
mowy francusko - sowieckie doprowa­
dziły do tak daleko idącego wspólnego 
porozumienia, że
spodziewanem może być wstąpienie So­

wietów do Ligi Narodów. 
Warunkiem sowieckim miałoby być

liście znajdują się nazwiska sep Beren- 
gera, przew, senatu Jeanneya, Herrip- 
ta, Caillaux, Malyyego, Saryayta i in­
nych.

oświadczył, że Francja już przemówiła 
l odpowiedziała na memorandum nie­
mieckie, a rada ministrów w  sobotę 
obraduje nad odpowiedzią na memoran­
dum brytyjskie.

Oświadczenie mm, Barihpu, że Fran­
cja czuwa nad swom bezpieczeństwem, 
swemi interesami i swym honorem, było 
oklaskiwane na wszystkich Jawach,

do Ligi Narodów?
obranie przez Francję zdecydowanego 
kursu przeciwko zbrojeniom niemiec­
kim, oraz przyjęcie przez Ligę Nar. 

określenia napastnika.
W kołach zbliżonych do amoasady so­
wieckiej w Londynie wiadomości te nie 
znajdują potwierdzenia.

PARYŻ, ,,P a r is  Suir“ dJPPSi ż> n ą ń  
za-n iarzą w  urjbliłSK yja okresie  po zam. 
kąjęo iu  se tji p a rla m en ta rn e j w prow aazić 
w  drodze dekretów  szereg oszczędności bu- 
dżetow ych, Z a m b r^ sn ią  idą w k i e r u n u  
obniżen ia w ydatków  pi-zez refo rm ę adm i 
n ie tracji.

PARYŻ Z Madrytu (Jon »«ą p areszto­
waniu 8 ofięsrów kftwpierji pąd ęanujiom 
organ izow an ia Bpisku.

B a YOh h g . N astąp iło  tu  p ju p isąn ie  
p ro toko łu  zdaw czo-odóiorm ego ak tów  apra 
wy S taw isk iego  k tó re  poq s t r a tą  oóGsła, 
n> do P aryża . Judnocześi.ie przew ieziono 
do JPaiyża w szystk ich  w ięźniów , op.'óc7 
chorego b o n r a a re  i dep. G nfata

CILSZYN W ładze czeskie odebrały  de* 
b it pocztow y czasopism u pelsk iem u „No­
winy Ś ląsk ie11 w ycnodsąeerou w  Cieszynie, 

MOR, OSTRAWA. Z nakazu  pęlicji u .  
w ędy pow iatow e w czeskim  Cieszynie j 
F ./s z ta c ie  w ydały  i rozplakatow ały  p m » 
Sko.ozeską odezwę, w zyw ającą ludność do 
zachow ania beiwriględnego spokoju i od. 
wagi w św ią tk u  z o sta tn ien u  w ypadkam i, 
Za naruszen ie  spokoju  grożą w ysokie kV
ry.

MOR. OSTRAWA, Na w iadom ość c a .  
r łs ito w ą n iu  Kaszyckiego, członkow ie Kin 
du C sesko .pp lsk ięgo  w Mor O straw ie, na 
Ś ląsku  i n a  M oraw ach w y stęp u ją  m asow ą 
z tego K lubu. UcayoiU to równie* wszy?., 
cy urzędnicy  k o n su la tu  R. P. w. Mor, O. 
straw ie

MOR. OSTRAWA Do P ra g i w ysłano  t  
ram ien ia  ś ląsk ie j M aticy i R ady N arodo 
wej delegację czeską, k tó ra  by ia  p rzy ję­
ta  przez m in , spr. v.-swn. Czernego i w i­
cem in istra  sp raw  zagr. K roftę: D ełsgc- 
cja p rzedstaw iła  szereg postu la tów  ludno 
ścl rześkiej, pozostających w zw iążku h 
now ow ytw orzoną sy tu ac ją  n a  Ś ląsku  cie­
szyńskim . D slegacja m ia ła  o trzym ać za- 
p jw nien ie , że w szystk ie je j życzenia zo su  
n ą  spełnione.

PRAGA. W edług  doniesień  do W raty. 
sław y przybył b p rezyden t w ęgiersk iej re ­
publik i kom unistycznej A leksander G ar- 
bay, po w ydalen iu  go z W isedm a, gdzis 
dotychczas przybyw ał.

BRAkISLAW A Z nany p ub licysta  sło­
w acki, re d a k to r  najw iększego dziennik* 
słow ackiego ,.S Iovaka“ K arol S idor 70 , 
sta i skazany  prze® sąd  n a  6 tygodni w ię­
zien ia  ca naw oływ anie do w ystąp ień  a n ­
typaństw ow ych. Skezanie n as tąp iło  n a  za. 
=&,dzie ustaw y  o ochronie r3Publiki,

Kto umie wykorzystać sposobność, ten 
mimo bardzo ciężkich czasów udekoru­

je swoje mieszkanie
p i ę k n y m  k i l i m e m
kupując go po eenie znacznie zniżonej 

w czasie

Witaj Wjupkj Msflittoznej
w znanej firmie 602

NI. C h a m u f a
Lwów, Rutowskiego 1 

Stanisławów, Sapieżyńska 19

GDAŃSK. Ks. P r a ła t  S -w arłzki ogło­
sił z pow ołaniem  się  na w olność zrzesze­
n ia  tnę w ed ług  k o n sty tu c ji gdańsk ie j, żs 
duchow ieństw o kato lick ie n igdy nie zgo­
dzi się  n a  proponow ane w cielenie organi- 
zaeyj m łodzieży kato lick iej do p a r tji na- 
rodow o-socjalistycsnej.

GDAŃSK W czoraj w ieczorem  w sa . 
li s taroży tnego  ra tu sz a  gdańskiego odbyła 
się uroozysta in a u g u ra c ja  posiedzenia 
gdańskiego T .w a  B ad an ia  Polski. Na po­
siedzeniu  obecnych było k ilk a se t zapro­
szonych gości. Posiedzenia zagaił p rezy . 
dent sen a tu  gdańskiego dr. R auschning. 
Mm. P appe złożył Tow arzystw u życzenia 
owoenej działa lności, zapew nia jąc  o sym- 
p a tji i poparciu  rządu  polskiego. Po tem  
przem ów ieniu  rorez. R ausehn ing  jako p rs- 
zes T ow arzystw a w ygłosił re fe ra t o celach 
i zadan iach  T ow arzystw a S tud jów  nad  
P olską.

W ARSkAW A W czoraj rozpoczął się 
zjazd Zrzeszenia P racow ników  B. G. K.

WARSZAWA N ow om ianow any kom i­
sarz generalny  pożyczki narodow ej M in. 
kow ski rozpoczął urzędow anie w m in i­
s te rs tw ie  skarbu .

WARSZAWA Liczba rad joabonen tów  
w dniu  1 m arca br. w ynosiła  327.562, a  za ­
tem  w porzednim  m iesiącu  lu ty m  przy_ 
było 4.594 now ych rad iosłuchaczy , bowiem 
obliczenia n a  dzień 1 lu tego  w ykazyw ały 
322.968 osób 'opłacających abonam ent r a .  
djowy.

KRÓL. HUTA. M iędzypaństw ow y m ecz 
bokserski P o lsk a  — Czechosłowacja za­
kończył się zaszczytnym  d la  P o lsk i w y. 
n ik iem  rem isow ym  4:4.

DLA REKLAMY fe
najniżsi* ceny w nowe om . firm ie Kgy

FOT-ABO-RAD I
Lurów, pl. Marjackl9. tol. 26-56 H
Laboratorjua fotagr. i radjowc. 250 B iB99

B FR LIN  17. 3. (PAT) W czuraj na b a n ­
k iecie w am ery k ań sk ie j izbie hand low ej w 
B e rlin ie  wygłosił! (przemówienhe p re z y . 
d en t B anku  Rzeszy d r. S ch -ch t. W  prze­
m ów ieniu  ęwem  dr. S ehacn t w skaż J  re 
ucisk polityczny jest glównem  źródłem  
trwającego od kilku lat kryzysu gospo. 
darczegc. D ługi polityczne w ynikające z 
traktatu wersalskiego mugą byó tylko  
w  wc-as w całości spłacona. Jeśli uzna sią 
zasadą pianu Davesa że w ierzyciele przy] 
m ować m ają od dłużników na poczet 

spłat towary.
Jak  dotąd w ierzyciele n ie  okazali te j 

gotow ości, p rze? co un iem ożliw ili d łu ż . 
nikom  w yw iązanie się z długów  .

Dr. S ch ach t w skazał n a  konieczność 
z a « a rc ia  u k ła d u  m iędzy państw am i d łuż 
n iczym i a  w ierzycielam i pryw atnym i. O 
ile  chodzi o N iem cy, to zaw arc ie  tak iego  
u k łąd u , je s t d la  n ich  bezw zględnie kon ie tz  
ne. W szyscy w iedzą, jak  ciężką je st sy tu ­
acja. dew izow a N iem iec, Mimo w ydanych 
przez rząd  ftzesz; zarządzeń, zapas dew iz 
i z ło ta  w B anku  Rzeszy od początku bież. 
roku  do diś w ykazu je s ta ły  odpływ  k tó ry  
w ynosi -obecnie. 122, m iljony  m arek . W 
osta tn im  ty lko tygodniu  B ank  Rzeszy s tra  
cii 45 m iljonćw . S tosunek  pok rycia  b an k ­
notów  w ynosi zaledw ie 8 proc. Z m usza to 
Niemcy do w ydan ia  nadzw yczajnych za­
rządzeń , k tć ry ch  bezpośrednim  n as tęp ­
stw em  będzie dalsze ogran iczen ie p rzy­
działu  dew iz n a  cele im/portu do Niem iec.

Możliwość ograniczenia w ew lz pozo­
staw i w ciężkie] sytuacji cały rynek *wia. 
łow y w  katastrofalne] jytuacjl. Niem cy

Wyjaśniona tajemnica 
sygnałów  alarmowych w  radjo

będą m usiały wejść na drogę aularchJL
Dr. S chach t w skazał iż prez. Roosevelt 

je s t jedynym  w św iecie m ężem  sta n u

PARYŻ, 17. 3. IPAT) Dziś rozegrały 
się znowu dramatyczne sceny w zwląz- 
star. oskarżenia wyższy urzędnik min. 
ku z afęrą Stawiskiego. Postawiony w 
rolnictwa Blanchard znaleziony został 
nad ranem przez stróża ogrodowego w 
ogrodzie Fontainebleau, z gardłem, po- 
derżniętem scyzorykiem. Przewieziono 
go do szpitala. Stan jego jest groź­
ny, chociaż nie beznadziejny.

PARYŻ, 17. 3. (PAT) Parlamentarna 
komisja śledcza badająca aferę Stawi­
skiego, przesłuchała wczoraj b. ministra 
Bonneta. Świadek udzielał wyjaśnień 
dotyczących głównie 
słynnego śniadania w Stresie, na któ- 
rem oprócz wielu wybitnych osobisto­

ści młał wziąć udział również 
i Stawiski.

Bonnet nie może przypomnieć sob'e 
wszystkich uczestników tego śniadania. 
Co się tyczy 

udziału adwokata Guibaut • Rłbaut 
w iego gabinecie, 

to świadek twierdzi, iż w lutym ubie­
głego roku otrzymał lis ty  od dep.

WASZYNGTON Pdzedstaw iciele  zw iąz 
ków robotniczych przem ysłu  sam ochód i 
wego zgodzili s ię  odłożyć zapow iadany 
s tra jk  do 20 bm . aby pozwolić p racodaw ­
com na zakończenie rokow ań z  g en-, Jo h n  
st-nam.

TOKIO M in; przem . i h an d lu  zezwoliło 
n a  dopuszczenie n a  giełdę tv k ijsk ą  m a n ­
dżu rsk ich  pap ierów  w artościow ych.

LONDYN. M ussolini zaw iadom ił rząd  
b ry ty jsk i, ża zam ierza  w ystać do Londy­
n u  w team in. S uvicha * o fic ja lną  w izytą, 
d la  ponownego zadem onstrow an ia  ścisłych 
węzłów w spółpracy  i p rzy jaźn i, jak ie  łą ­
czą oba raądy . W izyta S uvicha m ia łaby  
być fo rm a ln ą  odpow iedzią na n iedaw ną 
w izytę Edena w  Rzym ie. Rząd b ry ty jsk i 
rą a ^ ją ł p ropozycję M ussoliniego.. W izytę

k tó ry  słusznie u jm u je  p ro b lem at m iędzy­
narodow y uzdrow ienia gospodarczego. O. 
żywm nie m iędzynarodow ych rynków  su ­
rowca, — zdani3m  Dr. S chach ta  j,3st 
pu n k tem  w yjśc ia d la  odrodzenia gospodar 
czego św iata.

Niemnłejsią sensacją było aresztowa­
nie w aniu dzisiejszym Tribouta, dyrek­
tora domu gry Cercie Hippiqque, insty­
tucji finansowanej przez stawiskiego, w 
której gromadzili się oszuści, na co da­
wniej zwracał uwagę Leon Daudet na 
łamach Action Francalse. Wszyscy nie­
mal pracownicy tego domu gry zostali 
dziś przesłucnani.

Bonnaure i Dubarry, polecająee Guibaut- 
Ribaut. W tym czasie gabinet ministra 
był już skompletowany. Było wolne 
tylko jedno miejsce, które początkowo 
minister

zaofiarował Guibaut - Ribaut.
Po ukazaniu się pewnych notatek 
w prasie, Bonnet zmienił zamiar 
i wstrzymał ogłoszenie pominaeji. De­
kret nominacyjny Guibaut-Ribaut nigdy 
się nie ukazał. Z Guibaut-Ribaut mów1! 
minister tylko raz, w  dniu 25 marca w 
sprawie procesu Aeropostale. M’nister 
twierdzi, że dzięk' jego Interwencji drób 
ne oszczędności francuskie hie zostały 
narażone na większe straty.

Śuvicha w  Londynie ustalono na dzień 22 
kw ietn ia.

RZYM Szereg dzienników  i agsncyj 
te legraficznych  M ałej E n ten ty  podało o- 
s ta tn io  w iadom ości .o w ysyłce m aterja łów  
w ojznnych z W łoch .do W ęgier. A gencja 
S tefani donosi, że czynniki m iarodajne, 
kategorycznie zaprzecza ją tym  w iadom o­
ściom, k tó re  izm ierzają do zam ącen ia  a t­
m osfery, w ja k ie j odbyw ają się i śledzo­
ne są  przez św iatow ą opinję publiczna 
obecne n arady  rzym skie.

RZYM. U kład  w ło e k o .a u s trjac k o .w ą  
g iersk i podpisany  został wczoraj o godz 
18.8.

PARYŻ D onoszą z  Kordowy, że w  tam - 
tejszem  wi/ęzisr.iu rozpoczęło głodów kę 
200 w ięźniów, w  t “.m rów nież kobiety.

/

Dramai/czne sceny
w związku z aferą Stawiskiego

Zeznania b. ministra Bonncfa

01932771
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Ukralnizm o zaostrzenie stosunków
między Polskę a Czechosłowację i Litwę

„Diło* stwierdza, źe popsucie się sto- 
funków polsko - czechosłowackich i pol- 
sko-IitewsKit jest tak oczywiste, że sta­
ło się przedmiotem Lainteresowania pra­
sy europejskiej. Następnie ,.Dilo“ zwra- 
ca uwagą na artykuły „Gazety Polskiej1* 
i „Kurjera Porannego** obu organów 
centralnych obozu rządzącego — z dru­
giej strony na artjdtuły prasy czecho­

słowackiej 1 litewskiej. Wedle „Diła“ 
mamy tu do czynienia nie z czemś przy- 
padkowem, ale czemś, co wynika logicz­
nie z sytuacji międzynarodowej.

.,Is to ta  K onfliktu — pisze ,Diło“ -  - 
leży w  tej konste lacji m iędzynarodow ej, 
w jak ie j zarysow ują  się tym czasem  jesz­
cze dośJ mgliSi/o, z&l ysy nowych państw o­
w ych bloków. P u n k tem  zw rotnym  był 
polsko-niem iecki p a k t p rzy jaźn i. Zw raca-

Upaństwowienie Harcerstwa
Pod vym tytułem  znajdujem y w nu­

merze lutowym miesięcznika ,-Strażni 
ca  Haicerska" artykuł, poświęcony pro 
jektowi upaństwowienia harcerstwa-

Związek H arcerstw a ma być, po­
dobno, uznany za ^.stowarzyszenie wyż 
szej użyteczność *, przyczem  zarów­
no statu t jego jak i dalsze losv orga­
nizacyjne utec m ają daleko idącym 
zmianom.

Jak  dowiaduje się ,>Strażnlca Har- 
iCerska**. barazu ważny paragraf 5 U- 
staw y Harcerskiej ma otrzym ać nowe 
brzmienie:

„Paragraf 5. Tekst prawa i przyrze 
czenia może być przez Naczelną Radę 
zmieniony w szczegółach dla róznycn 
kategoryj członków Związku w zależ­
ności od ich wieku lub praw organiza­
cyjnych- lub narodowych**.

„— Tu już — pisze „Strażnica H ar 
cerska — m am y w yraźną podstawę 
do wszelkiego rodzaju Podważań na­
szej ideologii harcerskiej p rzyrzecze­
nia i prawa) w zależności nietylko *>od 
wieku lub praw  organizacyjnych**, ale 
wręcz od tendencyj politycznych- P rzy  
tern — co to jest „zmiana w szczegó­
łach?* Znamy takich w Z H P-, dla 
których Bóg jest tak  dalece zby tocz­
nym  ..szczegółem*** że radziby Boga z 
przerzeczenia i prawa usunąć- podob 
nie było zresztą f z „Ojczyzną** k tó rą  
niezdyś na Naczelnej Radzie grupa 
przyjaciół dha A. Olbromskiego chcia­
ła usunąć i zastąpić „Rzeczypospolitą". 
Trzeba było dużej walki* aby w przy 
rzeczeniu i prawie, di osra kemoromi- 
su, utrzym ać ,,Polskę“. Paragraf piąty 
daje dziś oole do rozmaitych sztuczek 
na temat bardzo rozcaglego komento­
wania *,szczcgółów“. Powiemy prosto 
z mostu: paragraf ten krvje niebeznie 
czeństwo zamachów na ideologię har­
cerską".

Z artykułu trzeciego statu t w pro­
jektowanej formie usuwa wszelką

wzmiankę o .budzeniu czujności i su­
mienia narodowego , o ,*wychowaniu 
Polaków chrześcijan**- Zamiast tego 
wszystkiego ma być poprostu >,wycho 
wa nie metodami skautowemi dzielne­
go i  prawego człowieka *.

■»— Tylko „dzielnego I prawego 
człowieka" - -  py ta ,,S trażnica H arcer 
ska‘‘? Ale dzielny m i prawym człowie 
kiem może być i Żyd. i Niemiec, j Ros 
janfn* i Rusin. Więc Z- H. P  upaństwo 
wiony ma się stać takim  hotelem dla 
wszystkich, takiem towarzystwem  ak- 
cyjnem, gdzie trochę akcyj mają Po­
lacy, trochę (ile?) mniejszości narodo 
we? Ale wtedy dojść musi do tego. że 
nasza ideologią* żeby up- nie raziła Ży 
dów, będzie musiała być odpowiednio 
„zmieniana w szczegółach'*, stopnio­
wo rozbaw iana istotnej katolickiej i 
polskiej treści

Do kosza z takim  projektem  statu­
tu!

liśm y uw agę — zaznacza Diło“ — Jak 
-ydrazu pra&a czechosłow acka zaję ła  Jo 
t’3go zdarzen ia  ostro negatyw ne stanow is­
ko. Tego s tanow iska nie zm ien iła  ona d > 
dn ia dzisiejszego. P rzeciw nie: p ra sa  cze­
chosłow acka s ta ła  się — jeśli tak  moż­
na w yrazić — głów ną b ram ą  w ypadow ą 
przeciw  paktow i ro lsko-n iem ieck iam u i 
je s t pub liczną ta jem n icą , że za  ku lisam i 
te j akcji k ry je  się nie ty le  n aw e t n is- 
miecKa socjalistyczna, em igracja, K tóra 
zna laz ła  p rzychylna sch ron ien ie n a  tery- 
to rjum  Czsch-osłowacji, ile rę k a  Iran 
ćuska".

Zkolel „Diło“ wypowiada opinję, że 
celem prasy czechosłowackiej było po­
mniejszenie wartości polsko - niemiecj 
kiego paktu, byia chęć zasiania nieporo­
zumienia między oboma stronami. Jed­
nakowoż były to, jak sądzi „Diło“ usi­
łowania daremne.

,.GJy i  odrazu — mćwl . Dlło‘‘ autory­
ta tyw ni 3 — n ik t nie m ia ł w ą tp l iw  ' cl, źe 
p ak t polsko-niem iecki, d a jąc  obu stronom  
swoL-dę ruchów , sp ę tan ą  konflik tem  po­
m orsk im . zapew nia i N iem com w iększą 
łatw ość .zajęcia s iH problem am i E u ro p / 
środkow ej. J j ż  przed k ilkom a la ty  Mac­
kiewicz w  książce „K ropki n a  1“ w skazy­
wał, żs polski in te res  państw ow y -vymag=» 
sk ierow ania ekspansji n iem ieckiej ze 
w schodu na po łudn ie ; tę sam a  m yśl daw ­
no p ropagow ał W ład. S tudnicki. T akim  
sposobem  idea p ak tu  polsko-niem ieckiego 
n a  tym  punkcie, k tó ry  dotyczy wzmoc­
n ien ia  pozycji niem ieckiej nad D unajem  
i k tóry  tak  porusza czechosłowacki św ia t 
polityczny n ie  . je s t w cale now ą“.

Pogorszenie stosunków polsko-litew­
skich tłumaczy „Diło“ w  ten sam spo­
sób, a w  szczególności uważa, że jesi 
ono tylko następstwem pogorszenia sic 
stosunków niemiecko - litewskich.

„S ta ry  spór o M emel — tw ierdzi ,.D„ 
ło “. — je st ty lko jednym  z 'odcinków 
fron tu . Is to ta  te ra źn ie jsz eg o . konflik tu  
m ieści się znowu w  pulsko-niem ieckiem  
porozum ieniu  którego cenę m a ją  n iby tf 
zap łacić — Litwini**.

Sprawa ks. kan. Kwiatkowskiego
w apelacji

Brzeżany, 18 marca, 
(s.) Przed sądom apelacyjnym w 

Brzeżanach toczyła się sprawa przeciw 
proboszczowi ze Swicza ks. kan. Sta­
nisławowi Kwiatkowskiemu z oskarże­
nia porucznika Mieczysława Orlika, 
przydzielonego w Brzeżanach do P. W. 
Sprawa ta znana jest naszym czytelni­
kom z rozprawy, która toczyła się przed 
niedawnym czasem w sąazie w Prze­
myślanach, a po której ks. Kwiatkowski 
został uwolniony od winy. Treścią roz­

prawy było kazanie ks. kan. Kwiat* 
kowskiego, wygłoszone w Przemyśla­
nach w dniu 3 Maja w kościele w  r. 1933.

Rozprawie apelacyjnej w  Brzeżanach 
przewodniczył p. r. dr. Łukasz Fudali, 
oskarżał wieeprok. Wierzbicki, obronę 
prowadził adw. dr. Żywicki że Lwowa, 
który w końcowem wywodzie-wygłosił 
dłuższe przemówienie.

Sad po wysłuchaniu stron zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, popierając go 
merytoryczuemi wywodami.

KURJER SPORTOWY

Terminarz rozgrywek ligowych
W /dzia ł g ie r 1 dyscypliny Ligi PZPN 

u s ta lił nas tępu jący  farm  m ara  rozgryw ek 
lig jw y y ch  o m istrzostw o P ulsk i n a  rok
W k :

PIERWSZA RUNDA
25 marca godiz. 15.45 W arszaw ian k a  — 

Stffeleg, G arbarn ia  — Podgórze.
2 kwietnia godz, 16: Leg ja  — P o lon ja . 
S kwietnia godz. 16: W arszaw ianka  — 

W isła. ŁKS — Strzeiec. C racovia — R uch 
Pcgoń — Podgórze, W a rta  — P olon ja.

15 kwietnia: m ecz Czechosłowacja* — 
P o lsk a  w Pradze.

22 kwietnia godz. 16: L eg ja — G arbar­
nia, ŁKS — Podgórze, W isła  — Polonja. 
Pogoń — Cracowia Strzelec — W arta .

29 kwietnia godz. 16,15: P o lo n ia  —

Kronika leska
Tragiczna śm ierć elektromontera m iej.

t  ki ego, w  pierw szych dn iach  m a rc a  zgi­
n ą ł rażony  p rądem  śp. M arjan  M azurk ie­
w icz e lek trom on ter w m ieście a stało  
się to w chw ili, gdy śp. zm arły  będąc w 
tow arzystw ie k ilk u  fachowców z ra m ie ­
n ia  E lek trow ni w M encine dosta rcza ją­
cej d la  m ia s ta  p rąd  b ad a ł spraw ność 
d z ia łan ia  tran sfo rm ato ra . Sum ienność
i sk rupu la tność  z jednej strony  zaś 
z d rug ie j w yb itna  znajom ość swego 
fachu, k tóren .i 10 za le tam i odznaczał się 
śp. zm arły , n asu w a ła  przypuszczenie za­
m achu  n a  jego życie. Chociaż śledztw o u- 
m ożone, op in ja  publiczna w  dalszym  cią­
gu  żyje pod w rażeniem  tego tragicznego 
zdarzen ia i szeroko je kom; n tu je .

Habemus papam. W  zeszłym  tygodniu 
nowo w ybrana R ada m ie jska dokonała 
w reszcie w yboru b u rm is trz a  w  osobie 
em erytów , m a jo ra  W .P. p. M alka. Nowy 
b u rn rs trz  je s t osobą w tu t. m ieście zu ­
pełnie n ieznaną. T rudno  w tym  stan ie  
rzeczy o entuzjazm . Z kół blizkich osoby 
b u rm is trz a  dochodzą na» wieści, że oży­
w iony on je st najlepszem i chęciam i, że 
objaw ia dużo dobrej woli, a  naw et zapo­
w iad a  chęć pogodzenia pow aśnionych oby 
w ateli. Ł atw o byleby w L esku to  zrobić, 
gdyby nie czynnik w alki skąd inąd  pro­
m ien iu jący  ze szkoaą dla interesów  P a ń ­
stw a. Osoba nowego burm istrza , nie. za­
angażow anego osobiście, o ile okaże się  
•on ndyw idualnością dbającą  bez kom pro­

m isu o in te resy  m iasta , m oże tu  w iele 
zdziałać. Czekam y na rezu lta ty .

Lekceważenie życia ludzkiego. D rugi z
kolei w ypadek trag icznej śm ierci mdał 
m iejsce w o sta tn ich  czasach przy kam ie­
niołom ie, w zw iązku z budow ą drogi we 
wsi P olańczyk , pod kierow nictw em  inż. 
W isznickiego. \V czasie w ybuchu dyna­
m itu  zginął jeden robotnik  n a  m iejscu, 
d ru g i u legł ciężkiem u p o ran ien iu . Nie 
m am y w iadom ości o tern, czy i w ja k im  
stad  ju ra  łn a jd u ią  się śledztwo sądowe.

Żydowskie zawracanie głowy, W  m iń  
scowości ra f in e r ji nafty  zatrudn iony  je s t 
chem ik, oczywiście żyd. Otóż ów chem ik 
m a  w rodzinie siostrę  i szw agra, k w ali­
fikow anych rzekom o nauczycieli 'g im naz­
jalny cli bez posady. Choąo im  zapew nić 
kaw ałek  chleba u rab ia  opinję w m ieście 
za utw orzeniem  gim nazjum . Zapew nia, że 
m a tak  szerokie sto sunk i w sferach  m ia . 
-rodajnych, że zezwolenie na otw arcie gim  
naz jum  je st niew ątpliw e. My jednak  w ą t­
pim y w m ożliwość rea lizac ji tych za­
m iarów , choćby z tego pow odu, źe w* b li­
sk im  sąsiedztw ie Leska są  obecnie dwm 
gim nazja, z k tórych  jedno r.ia być w łaś­
nie w tym  r-*ku zw in ięte . W ładze bow iem  
cioszly do słusznego w niosku, że pom na­
żanie troged ji 1 idzi in te ligen tnych  bez 
pracy , n iem a dziś żadnego celu. D la te g 1 
zam ierzenia p. chem ika kw aliiiku jem y, 
jako  zaw racan ie  głowy.

— 0 —

Garbarnia, Podgórz _  Legja, Cracovia
— LKS, R uch - W isła, Pogoń — s m a ­
lec. W a rta  — W arszaw ianka.

3  m aja godz. 16.15: G arb arn ia  — Cra- 
t-jvia. R uch  — Podgórze, S trzelec — Le­
g ja .

6 m aja godz. 16.30: W arszaw ian k a  — 
Legja ŁKS — Ruch.

Ib m aja godz. 16.30: p o io n ja  — Pod­
górze W ista  — W arta.

13 m aja godz. 16.45: L eg ja  — Ruch,
LKS —i P olonja. podgórze  — Strzelec, 
G arbńm ia — W arszaw ianka.

21 maja: D an ja  — P o lska w Kopen­
hadze.

23 m aja: Szwecja — P olska w Sztok­
holm ie.

27 m aja godz. 17: P o lo n ja  — Strzelec, 
W isła — Pogoń. W a rta  — Cracovia, ŁKS 
—• G arbarn ią .

31 maja: Dzień Ligi PZPN.
3 czerwca godz. 17.30: P o lo n ia  — Cra- 

covia, ŁKS — W a rta  Podgórze — W arsza 
w ianka, R uch — G arbarn ia , Pogoń Le- 
jjja Strzelec — W icia.

10 czerwca ąodz. 17.30: W arszaw ianka
— P olonja. ŁKS — Legja, <Jracovia — 
W ista, Warta — Pogoń, Strzelec — Ruch.

16 cze-wca godz. 17.30: Podgórze —
W ista.

17 czerwca godz. 17,30: L egja — W arta  
Craoovia — W arszaw ianka Fogoń — ŁKS

24 czerwca godz. 17.30: W arszawianka
— Pogoń W isła — ŁKS. podgórze  — C ra 
covia, W a rta  — Ruch.

29 czerw-a godz. 17.30: L egja — W isła, 
Garbarnia — Pogoń,

1 lipca $rodz. 17.30; Legja — C racovia 
G arbarn ia  — W a rta  Pogoń — Ruch.

8 lipca godz. 17.30: P olonia — Pogoń 
C racovia — Strzelec, Ruch — W arsza­
w ianką, G arbarnia — W isła.

15 lipca godz. 17.30: W arszaw ianka — 
ŁKS Podgórze — W a rta  Ruch — P o lo ­
nia, Strzelec — G arbarn ia .

DRUGA RUNDA.
S sierpnia, godz. 17: Polonja—Warta, 

Wista—Strzelec, Ruch—ŁKo, Pogoń— 
Ga-barnia, Cracovia—Podgórze.

12 sieronia, godz. 16.45: Warszawian­
ka—Warta, Podgórze—ŁKS, Ruch—Le­
gja, Strzelec—Pogoń.

15 sierpnia, godz. 16.45: Legja— 
Strzelec, Garbarnia—Polonia.

Ruch, Cracovia—Garbarnii, Pogoń—* 
Warszawianka, Warta—ŁKS. ar

26 sierpnia: Mecz Jugosławia—Pol­
ska w  Białogrodzie.

2 września, godz. 16. Polonia—Legja, 
ŁKS—Warszawianka, Podgórze—Po* 
goń, Wista—Ruch, W arta—Garbarnia, 
Strzelec—Cracovia.

9 września: Mecz Polska--Niemcy
w Warszawie.

16 września, godz. 15.30: W arsza­
wianka—Podgórze, Polonia—Wisła, 
Garbarnia—Legja, Cracovia—Pogoń, 
Ruch—Warta, Strzelec—ŁKS.

23 września, godz. 15.45: leg ia—Po­
goń, ŁKS—Ci’dcovia, Wista—W arsza­
wianka, Podgórze—Ruch, W artą— 
Strzelec.

30 września, godz. 15: Warszawianka 
—Cracovia, Wisła—Podgórze, Garbar­
nia—Strzelec, Ruch—Pogoń, W arta— 
Legja.

7 października, godz. 14.30: Legja— 
ŁKS, Podgórze-Polonia, Pogoń—Warta 
Strzelec—Warszawianka, Wisła—Gar­
barnia.

14 października, godz. 14.30: LKS- 
Pogoń, Podgórze—Garbarnia, Ruch — 
Strzelce, W arta—Wisła, Legja—War­
szawianka, Cracovia—Polonia.

21 października, godz. 14.15: W ar­
szaw ianka—Garbarnia, Wisła—Legja, 
Ruch—Cracovia, Strzelec—Podgórze, 
Pogoń Polonia.

28 października, godz. 14: Polonia— 
Warszawianka, ŁKS—Wisła, Garbarnia 
—Ruch, W arta—Podgórze.

I listopada, godz. 14: Polonia—ŁKS, 
Cracovia—Legja.

4 listopada, godz. 13.30: Warsza­
wianka—Ruch, Wisła—Cracovia.

II listopada, godz. 13.15: Legja— 
Podgórze, Garbarnia—ŁKS, Cracovia— 
Warta, Pogoń—Wisła, Strzelec—Polo­
nia.

r a m warzywne, kr/tatowe 
i gospodarcze poleca E M U  J  R I E D L Lwóa, Rulowskiegn 3.

Cennik na ńqdanie 
wysgłam bezpłatni*.
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H a r e a
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Poniedziałek
Józefa

(W torek Klandji)

ipuiiiiiiiu, :
1 *. 11.0 

p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14.1

iwnui i johotjj

1p. 12.20
o. 10.25 
p. 10.05 
o. 9.15

RorkłocC Lotów
ważny do dn. 30. IV. 1934.

(codziennie — także w  niedziele.)
I o. 8.50 W *R3ZAWA 4  p. 14.35 
i  p. 10.45 KRAKÓW T o. 12.-.5 
(pnulziałki, iwdj i pląfrl) (wtorki, nwirtLi I toboły) 

.05 KRAKÓW
1.00 BRNO 
1.20 BRNO

P. n  o w :en
Odjazd autobusów  w  K rajtow ie z  przed 

B iu ra  P .  L. L. „LOT", u i. S zp ita lna  32 
do sam olo tu  waToZawJriego o godz, 12.05 
do sam olo tu  w iedeńskiego o godz. 10.20.

Odjazd au tobusu  w  W arszaw ie z prze i 
H otelu P olonja. A leje Jerozolim skie 39. 
o godz. 7 05

(wiórki, czw artk i i soboty)
Odjazd au tobusu  w  W arszaw ie z prz>ed 

H oteJu P ulonia, A leje Jerozolim skie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd au tobusu  w  K atow icach z przed 
B iu ra  . O rb isu" ul, Dyi-ekcyjna 2. o godzi­
n ie  7.30. " i i I

Ścisłe in fo rm acja  w  b iu rac h  P . L. L. 
,,LOT“.

ObjBzJ pociągów z Krakowa
Do W arszawy: 1120, 15,03 (p) 17 42(p)

21,30; 22.55; 23.10.
Do K -iaw lc: 5.30. 7,00, 9,C5. 11.00 I6.4O 
Do W ladnla, Pragi: 1,15, 11,*1 (p): 

21,25. (P):
Do Bortina: 6.15 (p.) 18.0* (p.)
Do Zenrzydowlc i 7,30 
Do Poznania: 11.50^
Do liidyni: 22.23 «P.)
Do C ieszyna; 17.15,
Do C nrzanow a: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
p o  Żywca; 9.15.
L u i.T o rp e d a  do Katowic: 7.22 codzifen- 

ft’4 5 w y ją tk iem  niedziel t pojfb dzialków
13.44 we w tork i, środy, czw artk i i p ią tk i: 
22.57 w  niedzielę.

Do Lwowa: 0 32 (p); 7.50 8.56 (p);
13,22: 23 30.

Do Zakopanego: 0.20. 8.35 (P); 9 39
k u rs, codz. prócz nieaziel) 13,30 p) krsu  
je  w  dn ie przedśw iąteczne do 19 m arca
15.45 14.50 k u rsu je  w sobo‘y rc-b ,cze do 
10 I6 ' r c a :  Ln* Torpedo do Zakopanego:
8.30 w  niedziele 14.55 w  soboty.

Do Oświęcimia: 5 15 13.40
Do Rabki: 6,50 (p.): k u rsu je  w  niedzie 

do 11 m arca  ta ry fa  osobowa
De sry n .cy : 0.01 5.55 13.22 17.53 
De W adowic: 715, oprócz niedziel* 

20.15.
Do Zwardonia: 34.05 k u rsu je  w  dnie 

przedśw iąteczne do 10 m a rc a ; 18.05 od t 
m arca  ty lko de Suchej.

Do Bielaka (przez K alw arię): 15.15 
k u rsu je  codziennie oprócz niedziel 

Do Rzeszowa: -920 w  dni robecze.
Do Tarnowa :14.20 w soboty roboczo;

16.30 z w y jątk iem  św ią t i sobót.
Do Przem yśla: 15.30
D j Lublina: 19.45.
De Bochni: 19.20. 20.45 w  dni robocze 
Do Niepołomic: 4.30. 14.10.
Do W ieliczki 6 15 (m.) 8.25 fm.) 10 00 

(ni.) 11.50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m.;; 
16 45; 17.50 (m ); 1915 (m .); 19.55; 2150 
<m\): 23.10.

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m 1 
13.45: 16 40. 19.40 (m.) z

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwaga, (p.) “  oznacza poci ągi posj iesz 

ne; (m.) “  pociągi m otorow e.
— o—

Dyżury nocne lekarzy: dr. G rażyński 
E dw ard  Al. K rasińskiego 19 (tel. 10M51. 
d r. H ochm an S tefan ja  S tarow iślna  64 
(tel. 172-04),' dr. L eh rh a lt Dawid Łobzow­
sk a  15 (tel. 157-44). dr. Nowak Tadeusa. 
Jćzefitćw  21.

Dyżury nocne aptek. W  Krakowie: 
\p te k a  pod z ło ty m  Słoniem  G rodzka 22. 
A pteka pod Jag ie łłą  P la c  M atejki 3' 
A pteka N ow ow iejska (przy P ark u  Kra­
kow skim ) W ybickiego 1 A pteka pod 
T rzem a (iwiazciemi R akow icka 12, Apte­
ka S ternbacha D ietla  26. W  Podgórzu: 
Apteka pod H ygeą K alw ary jska 27.

— o—
REPERTUAR 

TEATRU IMIENIA I. SŁOWACKIEGO
Poniedziałek 19. 3. ,Król S tefan". 
'W torek 20. 3. ..Judasz".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „S ek re t kobiety" (Irena Dun- 

he‘) i „Schow ajcie w asze sm u tk i"  (Flip i 
F lap)

BAG ATELA: ..Kocham  Cię N ińon" (Jan 
K iepura).

APOLLO: ..U rwis z H iszpan ji" 
ATLANTIC: „W ielka księżna A leksan 

dra" (M. Jeritza) i .Miłosny sen królo­
w ej" (C laudette Colbert).

Kino Domu żołnierza: nieczynną, 
MUZEUM: nieczynną.

Dookoła wyborów do Rady Miejskie).
W  zw iązku z uniew ażnien iem  wyborów 
do R adj mi Oskiej w  N. Sączu w  okręgu
II.. III., V. lozp isano  w ybory w tych o* 
kręgach  n a  dzień 25 m arca  lor. Obok p la ­
katów  obw ieszczających . za rząd ’.enie p. 
W ojewody o un iew ażn ien iu  w powyższych 
okręgach wyborów dokonanych w g ru ­
d n iu  ub. r. i rozp isan iu  nowycn, nkazaly  
się p lak  ity żydow skie naw ołu jące żydów 
do. g rem ialnego  udzia łu  w w yborach. Jak  
słychać ozyni się zabiegi o pozyskanie 
w szystkich żydów  do w alk i przeciw  li­
stom  Str, Narodowego.

Z sa li sądowej. W dniu  13 bm . odbyła 
się  przed tu te jszym  S ądem  Okręgowym  
rozpraw a w trybie karn o -ad m in istracy j­
nym  przeciw  Janow i Łosiową z Niecwi. 
k tó ry  n a  sk u tek  don i3sienia p P . w Lip­
nicy W iel. został u k a ra n y  przez starostw o 
g rzyw ną v  kw ocie 50 zł za n rak  zbiorni­
k a  n a  gnojów kę. Poniew aż uk aran y  po­
siadał takow y zbiorniu naw et n o w o b u d o ­
w any, poczuł się pokrzyw dzonym  i w niósł 
sKargę o rozstrzygnięcie sp raw y przez 
sąd. Sąd Okręgowy rozpatrzyw szy spraw ę 
nie uw zględnił całkow icie sprzeciw u, zła 
godził tylKo k a rę  a a  10 zł ^rzyw ny z za. 
m ia n ą  w raz ie  n ieściągalności n a  1-dŁreń 
aresztu . O skarżonego b ron ił bezinteresow ­
nie Mgr. Jan iak .

Nadmierna ilość trafik stałych i  lata­
jących. Do n iedaw na w  N. Sączu w szyst­
k ie tra fik i (sklepy tytoniow e) znajdow ały  
się w  ręku  inw alidów  woj., którzy w  ten  
sposćb dopom agali sobie do u trzy m an ia  
rodzin, k tó rych  ze szczupłych re n t dosta­
tecznie wyżyw ić n ie m ogli. Tych tra fik

| by ła  dosta teczna ilość i z nabyciem  wy- 
1 robów tytoniow ych kupu jący  nie m ieli 
' najm niejszych  trudności a sprzedaw cy, 
1 zaś m ogli sprzedać ta k ą  ilość, że im  s- 

opłacało s ie d z ib  w k ioskach  i opłacao 
należności podatkowe. Obecnie w ładz j 
skarbow e zezwoliły n a  prow adzenie nieo­
graniczonej ilości tych  tra fik , nie tylko 
sta łych , lecz naw et la tających ,' że obecnie 
p raw ie  każdy skiep  żydow ski posiada ze­
zw olenie n a  sprzedaż ty ton iu , a in w ali­
dzi siedzą bezczynnie w kioskach i n ie  
m a ją  z czego opłacać podatków , nie mó> 
w iąc już  o w yżyw ieniu rodzin. Zato ku p u ­
jący  narażen i są  n a  istne  to rtu ry  z powo 
du n a trę tnych  sprzedaw ców  żyaow skich 
którzy  p raw ie  siłą  w ciągają  do swycli 
sklepów  i w prost bezczelnie w pycha ją  
gościom  w yroby tytoniowe, aby niedopu- 
ścić ich do kiosków  inw alidzkich. Co więc 
będą robić inw alidzi, k tórzy strac ili spu- 
son .zarobkowania? Chyba pó jdą żebrać 
— lub kraść...

Brud w  dzielnicy żydowskie). Obrzyd­
liw e b rudv  m a jd u ją  się w  śródm ieściu N. 
S^cza w  dzielnicy żydow skiej, n a  u licac.i 
K azim ierza oraz P ija rsk ie j, a także n a  
przleglych przecznicach i p lacach. Na wy­
m ienionych ulicach lezy gnój n a  stopę 
grubo, pełno odchodów zwierzęcych i 
ludzkich, śm ieci i różnych nieczystości, 
a. pow ietrze ja k ie  tam  panu je  łatw o so­
bie w yobrazić, N apraw dę człowiek który 
zm uszony je st tam tędy przechodzić, od 
nosi w rażenie, że kaw ałeczek p iek ła za 
życia przebył. To je s t n a  u licach — a  co 
je s t w  podw órzach i zau łkach? A w  Są­
czu istn ie je  podobno K om isja S an ita rn a

Co ona jednak  robi że tego n ie w idzi?
Znowu drogi Już w  poprzedniej ko­

respondencji donosiliśm y o błocie, jak ie  
się zna jdu je  n a  drogach pow iatu  nowo- 
sądeokieg. Teraz już sy tu ac ja  dzięki po­
łudniow ym  w iatrom  nieco się Doprawiła, 
pozostało jeszcze n ieprzebyte bagno n a  
drodze X. Sącz — W ilczyska, n a  prze­
strzeni od 7 go do l '-g o  km ., k tć re  ta ­
m u je  kom unikację kołow ą w tej okojicy, 
gdyż z m ałym  n aw et cię2arem  nie m żna 
przejechać. Daj 3 się to odozuć dotkliw ie 
ro ln ikom  przyw ożącym  nawozy sztuczne 
do w iosennych siewów. W ydział pow iato­
wy nic nie robi w tym  k ie iu n k u  Dy ko­
m unikację  ułatw ić, a naw et dróżnika, n a  
tej p rzestrzela  zwolniono za  jak ieś rze­
kom e zaniedbanie służbowe a nowego — 
nie m ianow ano i d roga już m iesiąc po­
zostaje bez opieki.

P laga złodziei. W  Posadow ej p rz e d » 
pa-u  dniam i gospodarzowi J. Filipow i 
skradziono 2 gęsi i 16 kur. Złośliwi tw ier 
(Izą, że ..przyszedł swój do swego — po 
swoje". W W ojnarow ej dw u drabów  na 
padki w ieczorem  n a  niosącego bu ty  chłop­
ca i zabraw szy j-3 'eszcze go mocno po­
turbow ali. W L ipnicy W ielkiej gospodarz 
M. M. w ystrzałem  z rsw olw eru  odpędził 
zło-dzieji skradających  się do s ta jn i. Wo- 
g ó li w  tej okolicy, każdej n iem al nocy 
pow tarza ją  się kradzieże przew ażnie k u r  
a  zuchw alstw o złodzieji dochodzi do tego 
stopnia, że bez użycia palnej b roni tru ­
dno je s t ich odpędzić. Z darza ją  się w ypad­
k i że z k u rn ik a , a kogu ta  pozostaw iają, 
p rzyw iązu jąc m u do nogi karteczkę z na­
p isem  — ..Teraz będzie bezrobotny". Po­
lic ja  czyni dochodzenia.

PROMIEŃ; „Jego ekscelencja =ubjekt" 
SŁONKO: „Życie i m ęka  C hrystusa  

Pana*.
SZTUKA: „P ry w a tn e  życie H enryka  

VII."
ŚWIT: -Orlica"
UCIECHA: „Cesarzowa i ja "  (L iljan 

H arvey.)
WANDA: „D am a i bokser"

KRONIKA KULTURALNA 
Ż Teatru M iejskiego im. J. Słowackie­

go. Dciś w poniedziałek  pow tórzenie d ra ­
m a tu  historycznego K. B rbńczyka ..Król 
S tefan". W  sztuce opracow anej scenicznie 
przez raż. J. K arbow skiego, dekoracyjnie 
prof. K. Frycza, w  ro lach  głów nych wy­
stęp u ją  p p : K ułakow ski, Zastrzeżyński,
A nkw ioz-Szyjskow ska. KI ,ńska, Nowakow 
ski. Solarski. S taszew ski i inni.

Ż Domu Artystów (pi. św. D ucha 5). 
Dziś w  poniedziałek  o godz. 21 doroczne 
zebran ie  S tow arzyszenia „Sam upom ocy" 
pod nazw ą ,Zw iązek W irunów "

Z Towarzystwa Miłośników H lstrji i 
Zabytków Krakowa. W e w torek 20 bm . 
o godz. 18.30 w  w ielk iej sali M uzeum  
Przem ysłow egu (Sm oleńsk 9, I. p.) Odbę­
dzie się V. zebran ie  naukow e, poświęco­
ne zagadn ien iu  Kopca " K rakusa R ek to r 
d i.  S tan is ław  K utrzeba sek re tarz  gene­
ra ln y  PAU. przem ów i y genezie i znacze­
n iu  podjętych b aaań , doc. U. J. dr. Józef 
Żurow ski w ygłosi ilu strow any  odczyt pt, 
..Zagadka Kopca K rakusa w  św ietle n a j­
nowszych badań". Na zakończenie dysku 
s ja  bieżąca i w nioski. W stęp wolny dla 
w szystkich.

,U wrót Azji" (Co w idziałem  nad  
Uralem^. P od  powyższym  ty tu łem  -.vygłr- 
si z ram ien ia  ( owszechnych w ykładów  
U. J. odczyt znany lite ra t p. Kazim ierz 
K alinow ski we w torek 20 bm . o god-z.
7.45 w ieczorem  w  Zw iązku Zawodowym 
Prai owników U m ysłow ych (Sław kowską 
6. I. p.). W stęp w olny. Goście m ile  wi­
dziani.

Aleksander Uniński, znakom ity  piani- 
sta-w irtuoz. la u re a t pierw szej nagrody 
ko n k u rsu  szopenowskiego w Polsce wy­
stąp i z jedynym  koncertem  w K rakow io 
we środę 21 bm. w S tarym  Teatrze. 

KOMUNIKATY
Zaszczytne odznaczenie prof. Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego dr. Lehr-Sptewiń- 
skiego W  dn iu  17 bm. konsu l Republiki 
Czechosłowackiej w K rakow ie dr. A rtu r  
M aisner udekorow ał w  salonach recepcyj 
nych ko n su la tu  czechosłow ackiego prof. 
U niw ersy te tu  Jagiellońsk iego  dr. Lehya- 
Spław ińskiego. Oróderem kom andorskim  
B iałego Lw a z,a jego zasłużoną działa! 
ność naukow ą n a  polu zbliżenia k u ltu ­
ralnego polsko-czechosłowackiego.

Z Krakowskiego Towarzystwa Gineko­
logicznego W e w torek 20 bm. o go Iz. 
20 tej odbędzie się w sali w ykładow ej Kli­
niki polożniczo-ginekol. U. J. w K rakow ie 
ul. K opernika 7 posiedzenie naukow e z 
nas tępu jącym  porządkiem  dziennym : 1) 
O dczytanie p ro toko łu  z ostatn iego posie­
dzenia. 2) Odczyt D ra O siecka ("e Szkoły 
Położnych, P rym . P i ef. Dr. R utkow ska 
i z oddz. p ed ja tr . Szp. św. Ł azarza, Prym- 
Dr. Gołąb): ,.Jak  pow inna Jbyć postaw io­
n a  opieka nad  now orodkam i w  zakladaeli 
położniczych". 3) Pokazy  z oddz. III, Gi- 
nekol.

Z Kolleglum W ykładów Naukowych
(Rynek Gł. AR. 39) W e w torek 20 bm. 
prof. T adpusz Bocheński wygłosi odczyt 
p t. „Obi asy i traged je  pustyn i". Początek 
o godz, 7 w ieczór.

Pogrzeb śp. przed. Lewandowskiego
RZESZÓW, 19- 3. (PAT) W  dniu 

dzisiejszym odbył się w Rzesznwię 
pogrzeb ś-p- przodownika Pol. Państw- 
Fhliksa Lewandowskiego, który zgi­
nął bohaterską śmiercią w obronie 
ładu i porządku od k u li. poszukiwa­
nych przez policję bandytów Maczugi 
i Byka jako komendant posterunku

policji w Trzauje
Pogrzeb przemienił się w  manifesta 

cję całego społeczeństwa Rzeszowa 1 
powiatu rzeszowskiego. Udział w  po­
grzebie wzięli przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych, oraz 
liczne rzesze ludności w liczbie około 
15.000 osób. Niesiono szereg wieńców.

W ykłady dia roaziećw. We w torek  29 
bm . o god.2 19 w gim nazjum  żeńskism  
im. Król. Jadw ig i (Rynek Gł. 34) odbę­
dzie się w ykład dyr. d ra  Row ida pt. „Ze­
zn an ia  i sk a rg i dzieci w św ietle psycho­
logii". W stęp wolny.

Z Krakowskiego Kola Zrzeszenia P o l­
skich Nauczycieli Oeografji. W e w torek 
20 bm . o godz. 7 wiec orem  w Insty tucie 
G eograficznym  U. J. (Grodzka 64) m gr. 
S tifa n  Towpasz w ygłosi odczyt p t. „Czar­
nom orsk ie wyDrzeże B ulgarji" , a nas tęp ­
nie w izy ta to r Bzowski omówi znaczenie 
naukow ej działalności najznakom itszego 
geografa polskiego, prof. E ugen jusza Ro­
m era  którego jub ileusz  40 le tn ie j r racy 
obchodzić będzie w br. Lwów.

Z Chrześcijańskiego Frontu uospoaar- 
czego. W alne Zgrom adzenie odbędzie się 
we w torek 20 bm . o godz. 19, w drugim  
term in ie  o goda. 19.30 w lokalu  przy u.. 
Gołębiej 6. II. p.

Uczczenie zasług naukowych prol. M. 
Zdziechowskiegu. Z okazji 5C-.ecia pracy  
nau k  >wej i p isa rsk ie j b. re k to ra  U niw er­
sy te tu  S tefana Patorego  w W iln ie i b. 
profesora U. J. M arjan a  Zdziechnwskiego 
Polskie Tow arzystw o dla b ad ań  Europy 
W schodniej i B liskiego W schodu u rzą­
dza we środę 21 bm. o godz. 13 w auli 
U. J. u roczystą aK aJem ję po lącząną z 
w ręczeniem  jub ila tew i czw artego tom u 
„P rac" Tow arzystw a, jem u poświęconego.

Z Krakowskiego Towarzystwa Lekar­
skiego. W  środę 21 bm. o godz. 20 odbę- 
d-ie się w sali K rakow skiego Tow arzy­
stw a L ekarskiego (Radziw ilłowsks 4) pc- 
siedzenia K rakow skiego T ow arzystw a L t 
karskiego.

Inauguracja posiedzenia Rady Izby 
Rolniczej w  Krakowie odbędzie się we 
czw artek 22 bm. Zebranie poprzedzi nabo­
żeństwo o godz. 9 rano  w kościele OO. 
Reform atów , poczem nas tąp i uroczyste o* 
tw aic ie  posiedzenia Rady Izby Rolniczej 
w sali M ałopolskiego T ow arzystw a Rolni­
czego (Pl. Szeczepański 8). Porządek 
dzienny obrad przew iduje m iędzy in. u- 
chw alenle regu lam inu  obrad, spraw ozda­
nie kom isarza Izby z dotychczasow yca 
„rac organizacyjnych i finansow ych; spra 
wozdanio dyrek to ra  b iu ra  J?by z p rac  
fachowych, wybory Zarządu, kom isy j: re­
w izyjnej budżetow ej i fachowych, uchw a 
lenie p re lim in arza  budżetow ego na rok 
1931/35. Na in au g u racy jn e  posiedzenie 
spodziew any je st przyjazd Min. Rolnictwa

Z Komisji Sprasmnkowej Zarządu 
M iejskiego; .W p ią tek  16 bm . odbyło się 
na R atuszu K rakow skim  pierw sze posie­
dzenie Kom isji S praw ur ro w e j Z a rząd -1 
M iejskiego pod przew odnictw em  wi cer re­
zydenta dr. L andaua . K om isja będzie 
m ia ła  za zadanie opinjow am e wszystkicn 
spra>v ow iązanych 7. dostaw am i dla gm i­
ny m K rakow a. Do w ażniejszych spraw  
należy m. in. rozpatryw an ie ofert na 
przybory kan ce la ry jn e  i gospodarcze dla 
b iu r  i urzędów  m ie jsk ich  o raz n a  ur.nm-

aurow an ie  niższych pracow ników  m ie j­
skich. K om isja p rzy ję ła  do w iadom ości 
spraw ozdanie d ra  M edw eekiegi o podstaw 
w ach p raw nych  u rzędow ania Komisji, 
poczem  ukon sty tu o w ała  się  w ybierając 
kom itety  d la  poszczególnych spraw .

75 wypadków odry. W ydział d la  
Spraw  S an ita rn y ch  Z arządu  m . K rakow a 
zanotow ał w dniach  11—17 bm . 75 wy­
padków  odry. b łonicy 7, płonicy 4, du: u 
brzusznego 2 * d u ru  plam istego 1, róży 5.

Zarząd Aeroklubu Krakowskiego za­
w iadam ia  w szystkich członków  A. K-, że 
Zw yczajne doroczne W alne Zgro-madżenia 
Gzłonkćw A. K. odbędzie się 23go bm. > 
godz. 18-1 ej w  lokalu  K lubu R ynek Gi 
6, II. p. 2 schody.

K ursy  n arc ia rsk ie  n a  Pyszne] dlż 
sp raw n ie jsz y ch  I-szy k u rs  26. 3. — 31.3. 
IT-gi k u rs  od .3. 4. — 9. 4.. o raz wycieczki 
n a rc ia rsk ie  w tym  okresie u rządza P o l­
skie Tow arzystw o T atrzańsk ie . W yjazd 
25. 3., wzg. 2. 4. Zniżki kolejow e 80 proc. 
Inform acji udziela B iuro  O ddziału PTT. 
w K rakow ie. Potockiego 4, codzień w go­
dzinach od 17 do 19 (5—7 wieczorem . Te­
lefon ir-7 7 ).

W alne Zebranie Członków Towarzys­
twa Polsko - Czechosłowackiego w  Krako 
wis, odbędzie się we środę, dnie 21 bm .
0 godz. 6.30 wieczorem  w sali posiedzeń 
M agistratu .

Audyc]e r^diostacjt 
krakowskie)

Poniedziałek 19 marca 1934.
7.00—8.00 A udycja po ranna  z W arsza­

wy. 11.15 P rog ram  n a  dzień bieżący. 11.20 
T rans, z W arszaw y. 11.50 W iadom ości 
bież.ące. 11.57 Sygnał czasu h e jn a ł z W ie 
zy M arjackiej. 12.10—13.20 T rans, a W ilna
1 W aiszaw y. 15.25 T rans, z W arszaw y. 
15.40 Przegląd  kom unikac. 15.45 C hw il­
ka lotnicza i przeciw gazow a % W arszaw y. 
15.55 P ły ty  gram ofonow e (polska m uzyka 
popularna) 16.40—17.20 T rans, z W arsza  
wy. 17.20 Dly ty  gram ofon >.» e (m uzyka 
polsk„). 17.30—18.45 T rans, z W arszaw y.
18.45 P łyty. 19.00 P ro g ra m  n a  dzień n a ­
stępny 1920 Rozm aitości. 19.25 T rans, z 
W arszaw y. 19.43 W iadom ości sportow e 
łoi,- lne 19.47—22.00 T rans, z W arszaw y. 
22.00—23.00 M uzyka lekka i taneczna z 
płyt. 23.00 W iadom ości m eteorologiczne ł 
policyjno z W arszaw y.

oto dewizy
Polskich L ln jl 

L tnlczych
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| | Ą  Ć U I I I T T A  szkło, porcelanę, kryształy oraz naczynia aluminiowe poleca po cenach 
H M  W I E f  I  M  bardzo przystępnych Aleksander Onyśko, Lwów, Halicka 20. m

-  SZKÓŁKI PODZflMECKIE -
poczta MACIEJOWICE, województwo Lubelskie 

polccalą NA SEZON WIOSENNY

Drzewa i Krzewy
OWOCOWĄ, OZDOBNE, IGLASTE, 

LIŚCIASTE! 8 BYLINY

Cenniki wysyłamy na żądania: 4‘/ó

n f f l i q K p g i i L n ł f c > m
61 'wny A la d  Farb we Lwowie ul. Akademicka 3. tel. 669

Przedświąteczna Tania Sprzedaż
lamp elektryeznych wiszących i stojących, po­
duszek i żelazek I I I  X ■ -  W * 9  W.
elektrycznych.
Najtańazy aklad żarówek.

AKADIMICKAIB
595

CBCESZ BYĆ ZaD0W0L0NT7 ROP 
gBUWIE
L w ó w ,  Legjonów 29. 519^ rozkładano 30, fabryk

deje 6 — tell 77-09.

L J ż k a
dziecinne Llało laki*, 
rowane 2$, kuchen, 
aa 3, pa owe 15, siat­
kowo 20, siatk i dru 
elany 18, materaee 
3 poduszki 14, 3 po 
d isskl włesionua 40, 
etom ąny.80, kanapki 

rka Z A K 8  Lwów, Lia.
527

T o w a r y 187 

B ł a w a f n e s
Największy wybór Fp 
N a j n i ż s z e  c e ny  11 ■

Lvdw, Bjnek 29
Telefon 25 55

Każdy wyraz 10 groaty. — Ofłoszaa.a  
nio haadlowedo 10 wyrazów 50 gr., dla 
pasiak, pracy do 15 wyrazów 50 gr. » O g £ o s z e u i a  d c a f a t e <

Jodne ofłeszoaio nio może przekraczać 
50 słów. Ogłaazonia reklamewa wśród 
drebaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

■ ■ **"• V"?''

I n t e i e s ą ^ P i a t t e l i

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsza wżery 
zagraniczne, kom isie de okien 
wykeauje snecjalista H. Koterba 
Lwów, Duląbianki (beezna Ro- 
manowicza) 2521

4 pokoje
kucbnia. łaziaaka, spiżarnia, gaz, 
alektryka, eontrslne ogrzawaaio 
II piętro. Lwów, Łyczakowska 46 
od 1 kwietnia. 14083

K u p u j ą
ryeiay z Napoleonom i polską 
ita .ą  porcelanę, kryształy, sto­
liki, krzesła antyczne i iane Ja­
roszewski, handel starozyt c ie l, 
Lwów. Remaaewiera 9. 15043

S p r z e d a ż e  i j f

Firanki
kapy iiajnowsze rączaej rabaty 
zł. 9.— Kołdry wałniaaa broka- 
t.'wa, z . bezcen. Freilich Lwów, 
Sylcs :uska 21. 52611

umeblowany da wynajęcia aa 
stanowiska. Lwów, Kochanow- 
skiega 15 drzwi 5. 2 —4. 15051

5 pokoi

Poszukuję
współlokatera. Lwów, ul. Dłu­
gosza 35. porter Iowy m. 2.

15052

komfortowych zerez do wyna­
jęcie. Lwów, Kadecka 4. 15016

Dom
murowany, ogród, piękna akollea 
dla emaryty za 350 zł. rocznie 
koło Buczacza — 3 moro, sadu 
— wynajmę. Agencja, Lwów, 
Krrywa 2 (pl. Marjacki). 15018

Pokój
kuchnia, półLomfcrt, Lwów ot a - 
chiewicia 8 (koniee Grochow­
skiej) 65 zł. Rządowcom zaraz 
do wynajęcia 15039

Nie wyrzucajcie
gw oich p ien iędzy  k u p u jąc  
tandetę  sk lepow ą lecz w prost 
,w źróJla , F irm u  SANDKEH, 
w ytw órn ia  m ebli i tapicernl.y  
L eona Sapiehy 34, poleca ewe 
w y n b y  suszone n a  w lasnsj 
suszarn i l pierw szorzędnego 
gatunku . Sypialnie, Jadaln ie, 
Solony, Podoje m ęskie, m zą  
d em a kuchenne. O tom any, 
B ufalk i. K rzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzo n iskich  dogodnych sp ła ­
tach.. Uwagal Każdy k u p u ­
jący korzysta po roku  z be17- 
platn-igo odnow ienia mebli. 
U w aga n a  firm ę SANDKER 
Lwów, L. Sapiehy 34- 241

5 pokoji
Komfortowy th, Lwów. Kraazow 
akiogo 9. — wolna. W iadom ość 
n gospodarza. 15070

Fokój Na Warszawę
i pierwszarzędna nzdrowiska 
przyjmę wspólaika (kę) — admi­
nistratora z wkładom od 3 — 
5.000 zł., ealem rozszerzenia pro­
pagandowego interesu. Ws;»ół- 
praca tylko ekrzcścijania inte­
ligentny - energiczny o poważ­
ny ch referencjach. O fc/ty snb. 
nn Warszawę, do Kurjerń, Lwów, 
ul. Zimorawiczn 10 pad „Zapew­
niana egzystencja". 15074

2 pokoje
na lokal Stow. w śródmieściu 
poszukiwane. Ewontualnie ezynsz 
zgó/y. Zgłoszenia Korjer, Lwów 
Zimorowiczn 10. „Stowarzy­
szenia". 15079

Sosjodyni-kucharka
w średnim wiekn, niezalażna, z 
wieloletnią pratiyk., i dobrami 
świadeciwami obejmie poaaóą 
w pensjonacie, dworze, restau­
racji. Łask. zgłoszenia do Admi­
nistracji pod „Goipedvni" 15049

Rządca

Wśród ogrodów
z widokiem na cały Lwów 
w wil<i przy Sabieszezyźnie 16 
od 1 maja kómfo(tóv o 2 pokoje 
z kuchnią, elegancka uickrępu- 
jącn garsoniera, orai w niskim 
parterze pokój z kuchnią. 15082

Gotowe
kamienne grobowce na cmenta­
rzu Łyczakowskim sprzedam, 
Lwów, św. Piotra 10. Iwaaowicz

1J9C6

OGŁOSZENIA  
W „KURJEKZE"

SĄ  SKUTECZNE I  TANIEI

Dwa pokoje
pełnok«*mtortewe nowa  ̂ kamie­
nica zaraz wynajmę. Lwów, Kró­
lowe; Jadwigi 47._________ 15061

s'udja praktyka poleceniu przyj- 
jmie posadą lub dzierżawę 
100—200 morgów Drabik Cie­
szanów. 1507b

Włóczka
najnowsze desenie su swetery,
szale, pullawery, stroją nureiur- 
skie, rękawiczki nnjtnnioj „Dom 
Włóczki" Sykstus* i 3. 2525

Tysiące
bogatych partyj do wyboru po­
siada najwiakaie bim a matry- 
monjalne „Głos Serca", Stanisła­
wów, Słowackiego 20. — Napi­
sać swa daae z wymaganiami 

12t>16

Urządzenia
ośwlononin « ekiryeiaogo, — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonują tanio i ialidr*e 

Elek' 4 “ Lw. w Pnsnż Mikola- 
»ehą tel. 10-85. 1303

Specjalista ubrań m ęskich wy­
konają wre'1* nnjnow uojo kro- 
*u, Coay n k jz iif ie . Din Pasów  
akadomików urabiania ubrania 
30 zł. . ,wo jt, Franoiszkadska 12 
Jan Chamów._____________ 13908

Dębowiecki*. tnchowikie, li­
tewski* i niencirowskia kiełbasy 
poleca Wirga Lwów, Sienkia- 
wieza 3 za Hotelom Georga’a tel. 
105-56. **47

Bankowiec
poszukuje mieszkania kawaler­
skiego umohlowsuogo niekrępu- 
jącogo pełny komfort utrzyma: 
nio pożądano. Listy z warunkami. 
Kurier, Lwów, Zimerowicza 10- 
.P . P.« 15015

Pokój
piec kuchenny — słoneczny po­
szukuję. _Zgłaszonin .Kur jor",
Kraków, Florjadska 8. 15050

; | t ó |

Praktykanta
potrzebne. Skład Sukaa Ralaki 
Lwów, nl. Rutowaki ego 7. 15030

Dam

Wytwórnia
uajrezmaitsiycb pantofli i papu- 
czy „ibia*. Lwów, Sobiaskiogo 9 
('dawniej Wronowska). 198

pomieszkanie i utrzymanie za 
rzycie domowa i pomoc w gos­
podarstwie. Zgłoszenia Korjer 
Lwów, Zimorowiczn 10 pod „S.“ 

15750

Rzutki kolporter
do sprzedaży bardzo poezytaych 
piem potrzebny od 1 kwietnia 
r. b. do miasta powiatowego w 
województwie krakowskiem. Wa­
runki: wysoka prowizja lab wol 
ne mieszkania z utrzymaniom 
i dapiatą. Zgłoszenia pisemna 
lnb osobista w Administracji 
Kurjera Powszeehnaga. Kraków, 
Floriańska 8. 15048

Taiezysz?
Ucząc się n pedago' 
ga eboreografji Mar 
Jana Wi< yatego — 
Lwów Rynek 40 bę­
dziesz tańczy ł rytmicz­
nie i elegancka.

2024

Meble

Krawiec

Gości
miłych I rzadki.n sfotagraf .ja 
w Twoim domu w gronia r a i j r ,  
ny i dobryen znajomych — 
solwent studjam fotografiki. Po- 
zatem portrety 1 z uroczystości 
familijnych nicszablonawo a ta­
nio Łask. zgłoszenia uprasza da 
Korjara, Lwów, Zimorowicza 10 
pod „StuJjnm fotografiki". 14057

da wsielkiob pokoji najk„. >, t. 
niej nabyć można v* WYTWÓR­
NI ME .1 Fr. Zielińskiego, 
Lwów, Kołłątaja S w podwórzu 
Stelo na składzie. 523

Hallo! Tel. 45-75
na zamówieni* wykonuje piękno 
i artystyczno zdjęcia w domu 
P. T. Klijenta — dzieci, osoby 
starsza — czy chor* — zabrania 
towarzyski*—Zakład fotografie!, 
ny Kazimierza Skórskiogo, Lwów, 
Koperniku 22, 1253#

i! • • ' .........

OGŁUSZENIA 
W  „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

Mors n,
najem pokoji, poaaji, lokalu, naj­
korzystniej, bezpłatnie: .Infor.
ma tor* Mortzyn. Załączyć zna­
czek. 566

Torebek
damsK.ch pracow nia  „Larasz 
mieśei się obeenie przy Zimoro- 
wicza 7 (Lwów). 1943

Obawie
poleca najtaniej katolicki maga 
zyn JOT-ES. Lwów, pi. Kapi­
tulny 2. 590

Elektryczna
wytwórnia Żetonów odznak spor- 
towyoh, nagród i t.p. WŁ B n.zek  
Lwów, Akademicka 6. Telefon 
18-48. 2271

Humor zagraniczny

J

W szkole.
— K tóra strona przegryw a stale w 

często w ojnach japońsko ,’h ińsklch?
L iga Narodów, panie profesorze!

(Matln

powtarzających sił 

— Paryż). S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w to k śc i* :
Na l-s i* j stronie . . . . . . .  zł. 1‘50
Cala 1-sza strona . . . . . . . .  1.200-—
Na 2-giej i 3-ej stresie . .  .  - „ 0'80
Cała 2-ga lub 3-c:a strona • . . „ 800‘—
Na dalszych stronach tekstu . • „ 0‘70
Cała strona ............................................  800*—

R óino rek lam y:
Komunikaty 1 artykuły reklamowa 
Na stronie kronikarskiej . . • ■ 
W dodatku literaeko-naukowym. 
Nekrologi do 200 mm. . .  .  .  * 

.  „ 300 „ . . . .  a
„ "* powyżej 300 mm. .  .  •

Zł f — 
.  u 80 
.  1 — 
» 0 50 
„ P*80 
.  1 -

Ogloszonia drobns >
Ogłojzenio zn tekstem za mm. . . 
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drebne za słowo . . .

zł. 0*30 
., 0*30
„ 010 . 0*20

......................................  « r 0-05
Drobno ogłosi, przyjmuje się tylko za gotówkę.

Matrymonialne 
Din poszukujących prncy za słowo

Podstawą obliczeniu jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym ezesio i obowiązuje także te ogłoszeniu, które zostały 
zamówione poprzeć nio, u nie były zgóry zapłacone. — Za zastrz»żenie miejsca dolicza się 25 proc - Za nkład tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych > niedzielnych (z dalą poniedziałkową) kosztują o 20°|0 d■o l

U W  A G I i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotą 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 

o bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie 9 mieszczą się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ. 
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-miu 
od daty ukazania się ogłoszenia, Zn egzem, 
pierze dowodowe liczy się 25 gr. ('głoszeni, 
do numeru bież. przyjmuj** się do godz. 16-to;
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